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Z powodu powodzi, jakiemi obecnie nawie* 
Izołc są bardzo znaczne obszary naszogo lie - 

anr,{jo Lr sili! nie od rzeczy może będzie pr.wtó 
rzyć cierpki, ale słuszny głos jednego z obywa­
teli, który miał sposobni ść. jak się zdaje, bar­
dzo blizko obziajuniićsię z metodą prowadzenia 
prze- r?ąó sprawy regul-.cji 7-ód płynących w 
Gaficji, Czytamy mianowicie w Cumie w  kore- 
spocdhnęji *,Z nad, Dunajca f

„Ti nono opisać klęski, jakim okolica nasza, 
a zapewne i kraj cały w lej chwili podlega, » ip 
zarazem na czasie jest, zdaje mi liej podnieść 
głos Już nietylio stanowczy, a*e groźny, i posta­
nowić na ostrzu noża kwestję regulacji rzek ga 
licyjekich.

„Lrutek memorjału, wypracowanego przez 
posła Chrzanowskiego a podanego rządowi pi zez 
Eofu polskie, był, o ile mi z najlepszego źródła 
wiadomo, io  ministerstwo ” czwrło namiestni­
ctwo do wypracowania w jak najkrótszym cza­
sie projektów dla regulacji rzek galicyjskich z 
uvŁględnieniem tych przestrzeni, które 1 aemorjał 
Kc i polskiego jako kwalifikujące się do regal i 
cji iządcwi wskazał, a które dotąd nie były u- 
względniane przy robotach regulacyjnych.

„Skutek łatwy po p zewidzenia: namiestni­
ctwo, któi emu sił tecunicznyth na studja, mające 
by* przedsiębranemi, nie dećU«o, ani za dwa, a 
może ani za dziesięć lat nie aygotnje projektu 
regulacji, wfczystkiih "zek galicyjskich, a mini­
sterstwo W ibec. nalegań Koła polskiego będzie 
odpowiadać, żt poleciło wypracowanie planów."

Dalej opisuje korespondent bardzo drasty­
czny w j pudek nu cLtoztwa » załatwiania spraw 
wodnych przez włi dze rządowe, wzięty z jego 
okolicy kvfi(CJ jafc następuje i

„Bohoty .wodre tum gdzie są przedsiębrane 
wr-:iialiojV-są przedsiębrane nieao<ężme i uiedo 
stateczne; tam gdzie okolica ject narażona na 
strat) ciężkie, w *I;uteh zarządzeni* wadliwego 
organów .r lądowych, rząd wcale się nie poczn sra 
do obowiązku wynagrodzenia zaskoczonym wła- 
ćcici^om s^rat, niesio»jrnh przez niedołęstwo 
lab ‘brak kdolnośi. swojej inżynierii; na wszel*. 
kie prośby ■ pi-*edstawicuia pozpeuaje głnebym ’ 
a dodać tu muszę, że ze wszystkich dotkniętych 
w  tern m ie jsc  właścicieli nadbi zeinych ja jeden 
głos^porbiouaę,- inni izierzawcy Ino władcuiele 
arojnowani mUcsą. znoszą cierpliwie tę piekielną 
gospodarkę.

„WuioseL zaś ztąd jest nrstępjjący ; Mamy 
wszyscy prawo i obowiązek dopominać się, by 
ten ‘'i tu i izecsy ustąpił miejsca innemu, a zara- 
zem v auty praw» i obowiązek, jeżeli rząd nie 
nyzgiędu dusznych iądaś i życzefi kraju, na 
ciągłe szkody z powoda wadliwej gospodarki 
lądow ej w sprawie wód kiujow jch wjrstawio- 

odmówić “  'łzyck głosów rządowi, który 
**b *ni chwili n stert utrzymaćby się nie 

j  1 Trzeba więc na męzkie postanowienie się 
*doby6 j od j-zadu z prawicy otrzymać to, czego 
2 . r x?^^w absolutnych i od rządów, z lewicy 
naproz.tt0 prgbz ite dziesięć lat. domagaliśmy się. 
tu cią, doprawdy będzieuy migu zastosować 
|1 ie przyfe|0^ji francuskie w razie, jeżeli 

.ł *®ki pozostaną w tym stanie, w jakim się
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I ę S i> Ut’ - t o ’ jest ud ' bWlM gdy bez; o- 
“1* trójcesarskic przymieu , sta- 

H etoT  Au aksjomat*»  politycznym,
że z f i ą- * Niemcami z Jednej strony,
*  „u  W  aS 8,ej* -r *yjść musi do wojennego

w sz J W .z a i
W 0 M Jak 1 Niemcy; co lepiej rząd car

ski zarówno jak i kanclersko-bismarkowski stu 
rają się rpoić, tunten ar Moskali * ten w Niem­
ców przekonanie, że wojna ta jest nieuniknioną, 
że więc do niej pierwej czy późnie; Jojś^ musi, 
i źe będzie to wojna na zabój, w której jeden z 
przeciwniJtó nr stanowczej i oezlitośnej uledz musi 
zagładzie. Nadto każdy z tyci rządów przyznaje 
się niemal otwarcie do tego, że do wojuy tej go­
to;, o się, i czeka tylko na chw ię sposobną, aby 
przeciwnika wyzwać. A tymcz*oem każdy ukla- 
r -  sobie rozmane projekta tiaktato pokojowego, 
którj przeciwnikowi podpisać nakaże.

O woź we wszystkich tych projertach, Pol­
ska odgrywa główną rolę bądź Ze Względu na 
swą g6v.gr*ficzi ą pozycją bądź tt także przef 
wagiąd na vwą polityczną doniosłość Nud nai o - 
deu dwudziestomilionowym, posiadającym dość 
wysio\ą cywiliz uję i pełną polityczną samowiedzę, 
przejść nie może do porządku dziennego ani car 
sit . władza, ani kanclerski apetyt. Zresztą na­
ród cen przi rzncenVm się sw ojem na jedną lub 
drugi i, stronę wieli może zaważyć na szali wo­
jennych wypaditow, bo jakkolwiek dzisiejszy roz 
wój sztoki wojenrej wyswi bsiza bardzo armie 
z pod zależności od czynników etnograficznych, 
przecież oie pozwalą zupełnie ignorować woli te­
go narodu, na którego ziemi prowadzi fiię W' >- 
na. A  na naszej właśnie ziemi toczyć s:ę Dęcią 
za ;asr niemiocko uioskiewskie.

Jasnem więc jest, dlaczego każdemu $  tym 
zapaśników zależy na posf-daniu sympatji Pola­
ków, na zaskarbieniu ch i przykuciu dc swago 
rydwanu. Tak dalece januem, że utw- rte z )‘.eg 
o pozyskani jej by łyby niemal pierwszym strza­
łem armatnim do obozu przeoiwnego. (łdyby dzi­
siaj M csk-r zaczęła jaw nie kokietować z Pola­
kami, robić im domowe notępsuwr polityczn s, 
przyznawać im antonojnię itd.. to w. bec Niemiec 
Ukie postępowanie caratu nie mfałuby iunego 
znaczenia, jak tylko uwerturę do wojuy. Po w- 
ki. h krokach mógłby curat spodziewać się uazą- 
jutr* wizyty berlińskiego herold*. Kówuież Jj 
Niemcy, g lyoy  jakiekclwielt nadały ulgi Pola 
kom, skarciły Luzów i pŁzeswły dążyć do wy 
uarodowieuia naszych braci, naraziłyby się na to, 
że samowolnie rzuciłyb f  Moskwę w otję 'ia Frau 
cji i przyspieszyły powstanie tej koklicji, prze­
ciwko wytworzeniu się której tak asilnip od lat 
tylu pracują.

Nikczemne postępuwauie z nami obu tych 
rządów dziwnie więc mści się na nich. Suwia 
ich bowiem w konieczności dniej aas■ drafegfc i 
zrażać kn sobie wówczas naWet, kiedy najwyż­
sze. interes* państwowe Lazą im właśnii goić 
zadane nam rany, zaskarbiać sobie naszą przy­
jaźń i splątać swój interes z naszym. T m się 
więc iloma czy, dlaczego pomimo wyraźnej konie- 
cskoSci zmienienia taktyki postępowania z nami 
a< i Moskwa ani Niemcy na zmianę tę zdobyć 
się nie mogą i oficjalnie trwają na stanowisku 
od stu la* zajętrm, zbrocz inem krwią i potępio 
nem przekleństwami nas. cmi,

Z* ł półoficjtluie nie skąpią nam umizgów. 
Notowaliśmy już niejedne moskiewskie, wpra 
wdzie tylko z obozu liberalnego pochodzące : 
wywołane źacżej logicznemi nakazami doktryny 
libetaluej, niż praktycznem zrozumieniem intere- 
0ów państwa. A le bo też zauważać należy, źe 
Moskale są narodem, który dopiero teraz docho­
dź: do świadomości politycznej . oczywiście po­
siada, jak Lftżdy naród w pieiwszym ourosie 
swego uświadamiania się, niejasne i dlategu 
przeiadut pojęcie o swej aosoipcyjuej t {le. wie­
rzy ,że jest w stanie wszystkie heterogeniczne 
żywioły pocnłonąć, strawić i przetwor.yć, nie 
przypuszcza, aby ta zdolność absorpcyjna miała 
jakiekolwiek granice i ujęta była w karby ja­
kichkolwiek praw przyrodzonych, wzywa więc 
tylko do pomocy policję i sądzi, że dobrana trój­
ka złożom, z stnpajki, szpiega i prawosławnego 
popa, zdoła przerodzić i przeobrazić tradycją 
dziejową wzmocniony, jtm graficzny wyrób na­
tury, Na seijo więc M.i^kale wtedy dopiero będą 
traktować nami, kiedy ochłoną a tego opia- 
nieuia, w ji,kie je pogrążył pierwszy brzask u- 
czucia swej politycznej samo* iedzy, kiedy dzie­
jowe doświadczenie rauczy, ich tej wie) dej -so- 
-l^łnej prawdy, iż absorpcyjna siła narodów, na- 
wet najżywiej stojących w cywilizacji, jest nie­
skończenie maluczka, prawie żadna i że przeto 
wynarodowić nikogo niemożna, a natomiast moż­

na sobie przyjaciół i sojuszników zaskarbiać 
przez uczciwe z nimi postępowanie.

Do tej prawdy nie doszli jeszcze, ale już 
dochodzą Niemcy. W  każdym razie są jej 
bliżsi aniżeli Moskale. Dlatego to w niemieckiej 
projektach pi-zyszłogo traktat i pokojowego i v  
niemieckich, skierowywanych do n«s uwizgach, 
nie spotkaliśmy n iwct ciunia owej chuci zabor­
czej, jaką co wiła odradzają Mosk»L% I  pod­
czas gdy dla „aasttń»sz_>zawu" Mosk«la ideałem 
takiegc traktatu byłby zabór Gtłlicją S. lązka i 
Poznańskiego, wybudowanie kilkuset cerkwi w 
tych nraja&h i naszpikowanie ich gubernatorami, 
stupijŁ mi i szpiegami* w niemieckich natomiast 
marzeniach fignruje staie Polska, jaku mocar­
stwo s ilu , wielkie, mające ctwaną morsną dro­
gę na Wschód i sprzężone cywilizacją europej­
ską polityczną sympatją i ws pólnością intere ■ 
sów z Niemctmi.

Na dowód i poparcie słów naszych posła; 
chajiny co pisze v  artyaa*e „Moskwa, Polska i 
niemiecka polityka ekonomiczna" dziennik 
łieichiboU, organ konserwatysł (/w niemieckich, a 
więc tego stronnictwu, które kaasze w parla­
mencie szło ręka w rękę z Bismarkiem, Uk da­
lece, żo zasłużyło sobie na miano m meluków. 
Zdanie w d uej sprawie wypowie dsiane przez 
ten dziennik, być może żc nie pochod ;i z Bis- 
markowtgo biura; to jednak pcWua, że nio po­
ważyłby się zamieścić takiego, itórcby mu było 
wręcz przeciwna. A owoż to zdanii 3

„Jeżeli weźmiemy na uw-gą jaka perspek­
tywa otwiera się aia nas w środkowej Earop>e 
pod względem politycznym i ekonomicznym, sto- 
oby nitbeipie -.rtńatwu naruszenia pokoju na 

Wschodzie i az na zawsze było usunięto i dla roz­
woju inszej industrji naturrlny i najbliższy ob­
szar zbytu naszych wyrobów aż do mor^a Czar­
nego i dalej n i Wschód pozyskauy zestał: to mn 
simy przyznać, że tylko nMwiększe umiarkowa­
niu i nadzwyczajna lojalność moża nas powstrzy­
mać qu skoizystauia z pierwszej lcpsrej sposo­
bności, ażeby tt przymierz! z Austiją _ Pclsią  
poprowadzić mar graniczny poza Smoleńsk, i 
przepędzić Skohelerćw, Eatkowów i towoizys^y 
nazad aż Km, zkąd oni na to w/szli, l ieb y  zagra:’ ać 
cywilizacji europejskiej i niszczyć ekonomiczną 
przyszłość Niemiec. Jakakolwiekby nadarzyła się 
d» tego sposobność, wojni taka nosiłaby zewsze 
charakter ibrmy wrobec niebezpiecznej sytuacji 
(Nothiage), jaka ciągle stwai.-ia dli środkowej 
Europy moskiewska żądza podbojów. Ciy sko 
/ rystamy ze sposobności, jaką nam nastręcza za­
ciekłość panslawistyczna, i przyjmiemy odpowie­
dzialność za .rozpoczęcie wojny,. kiedy mamy je­
szcze wybór, czy będziemy czekać, aż 5 »ś’epie- 
uie mosiriewAie Jojdzi“ da tego stopnia, iż nie 
będziemy mieli już wyboru -  zawsze wojna bę­
dzie mtgła dopiero wówczas być ukończoną, kie 
dy osiągniemy wszystko co może zabezpieczyć 
wyż wy łuszczone cele polityczne i ekonom iez je, 
zapomoca których otworzy się nowa epoka dla 
rozwoju Earopy środkowej.

racje za Aleksandra I., ażeby Polakom df ć nho- 
śną egzystencję, 'ozDijrły się i*vszD 1 rozbijać 
będą o opór całego narodu moskiewskiego."

„Wymieniliśmy pomiędzy naszymi sprzymie 
żeńcami Polaków; opie^jąc. się bowiem na hi- 
storyczn; m poglądzie, którym poprzedziliśmy 
nasze nwagi, niepodobna wątpić, że Polacy chę­
tnie dopomogliby nam, odepchnąć Moskwę do 
właściwych jej granic. Że z n&szej strony na­
ciągnęłoby to konieczność przywrócenia wielkie­
go, ze śft-dkową Europa w ścisłym związku zo- 
stającego państwa Polskiego, to aie może również 
ulegać wątpliwości. Tylko wielkie i pod wzglę­
dem narodowym zupełnie zadowolone państwo 
t olskie, zostające w ścisłym związkn z Austrją 
i Niemcami, pod berłem austrjackiej lub srskiej 
,ecundo-%6uit\‘iy, może służyć zawał graniczny, 
k t*r/ Europę zwłoni przed Moskwą. 1 tylko ta 
wielka równin* Sarn. a ii da brzegów merz* 
Czarnego, związana ze środkową Europą miże 
tworzyć obszar ekonomiczny (Wirtschafts gebiet), 
który się ;wzajemnie bęozie uzupełniał i.obok 
rozwijającego sie rolnictwa, dostarczy żywiołu 
dla prztmysłu. j. kiego prayszły rozwój środko­
we;, Europy koniecznie wymaga. —  Ze strony 
polskiej jest to kwest ją niepodległości i.kwrstją 
przyszłej potęg*, czy i irzmo moskiewskie ma być 
złamane, c* j nie. Ze stoony ńtoskwy bo riem 
nie uczyniono nic, ażeby panowanie nad ziemia­
mi pclskiemi oprzeć n» jakichś moralnych zasa­
dach a nie na prostej fizycznej przemocy; as^i-

Owiazdha Chsjyńska podaje kilka da. sta­
tystycznych, odaoszących się do szkół średnich 
w ks’ stwie C*eszyńskiem w roku szkolnym ib 8i  

W  gimnazjum Cieszyńskiemu było wszystkich 
uczniów 325, z tych 150 Niemców, l o l  to la  
ków, 72 Czechów i 2 Madjarow. Otóż 130 Niem­
com wykradano w*zys*kie przedmioty w ich ję 
zyitn macierzyńsfim; ł ł s  101 Polaków nie miało 
nawet sposobności do gt nntowneg > wykształcenia 
się w języku ojczystym i jego literaturze gdyż 
nadobowiązkowa nanka, ud dulan po 2 godziny 
tygodniowo 'w 3 oddziałach, jest niczem w po- 
rówuiniu £  tern, czego od gimuazjun w hraju 
p o ls fm  słasznie yymagać można.

W gimnazjum bielstiem było wszystkieh 
uczniów 338, z tych Niemców 224, Polaków 95, 
Czechów 17 Madjurów 2. — Cośmy powiedzieli
0 g^mnaŁjum cieszyńskiem, rt-isuje się naturalnie
1 r o gimnazjum u Bielsku

I  w szkołach realnych jest dosyć zna^una 
liczba uczniiw Polików, a mianowicie w Cie­
szynie 28, w Bielsku 67. I tu więc należy za­
stosować, co się powiedziało o gimnazjacn.'

Najwidoczniejszą jest krzywdo, wyrządzana 
ludncśei polskiej w seminarjach nauczycielskich. 
Otóż w seminaijnm nauczycielskie^ w Olszynie 
było w roku szkolaym 1880/81 Niemców 61, 
Polaków 114 i Czechów 4 l: w Bielsku było 
Niemców 60, Polaków, 10, Czechów 6; czyli ra 
zem w obu seuiiuarjach księstwa 124 Polaków, 
121 Niemców i 47 Czechów Dla 121 Niemców 
były obydwa seminarja rauczycidskie niemiec­
kie, dla 124 Polaków ani jednego polrkiego 

I dal?j pisze Gto;azdk<k Cieszyń„kc: „Poka­
zuje się z tego, jak smutne i opłakane są nasze 
stosanki. Jeżeli wkrótce nie nastąpi zmiana na 
lepsze i zwrot n°, właściwa drogę, to istniejący 
dotychczas system germaniiacyjny musi nas do­
prowadzić do zupełnego ska-łcwacen'™ umysło­
wego.

Starajmy się odwrócić od siebie to nie­
szczęście ! Użyć nam należy wszelki :h środków, 
mogących doprowadzić do pożądanej zmiany w 
tym systemie szkolnym. Pukajmy więc, a może 
przecież raj nam otworzą 1

Pukauyć wprawdzie, pukamy, ale mimo to 
dotąd Widzimy tylko, jak się młodzież nasza 
pracz germanizację wynaradawia, pozbawia się 
uczucia i miłości dla /udu, z którego wyszła, od 
stręc a się od s Tego narodu i  nie pracuje r za­
miłowaniem dla siego i dla podnoszenia go. Lud 
dhtego nie może tak dążyć za postępem, jakby 
zdołał przy lepszym systemie szkolnym. To jest 
najdotkliwszą szkodą dla ogółu ludności polskiej 
na Bzlązka A  vięc starajmy śię, aby młodzież 

sza nie zaniedbywała swego ojczystego języ­
ka w szkołach, de udoskonalała się w nim i nie 
stnwała się renegacką. —  Nie przestańmy f ię c  
pukać. Jest tu obowiązkiem naszym względem 
nas samych i względem przyszłego uaszegu po­
kolenia. V

Mamy przyrzeczenie mifffśt ra hr. Tai ffego, 
dane posłom polskim, że i dia Szląska udzielo­
ne m óedzii równouprawnienie co do urzędów i 
szkół. Przyrzeczenie to dotąd nie spełnione, lecz 
że spełzaonem być musi, to jest naszą J iirą, 
bo i dla nas s.usi stoć się sprawiedliwość."

Tę samą sprawę zaiówno co do Czechów 
jak i Polaków n - Szląska podaosi FoJcrok, prry- 
czem podaje trochę bliższych szczegółów o po- 
sła mania deputacji czeskiej z wiadomym m eiij- 
rjałem u prezydent. Szlązkatóargr:B.cąuehema 
1 okirok pisze :

■„ Żądania memorjału są tak skromne, że za­
prawdę Szlązacy mają zupełne prawi liczyć na 
ziszczenie swoich nudzie!; a wszakże i w inte­
resie .ańctwa jest, • aby na północy Austrji u 
granic ftzeszy niemieckiej robiono sobie obywa­
teli wdzięcznych i do wszelkiego pcświęeenk 
gotowych. Aie dotąd jeszcze w .eje na Szlązku 
wiatr, uważający zatrzymanie dotychczasowego 
systemu germanmcyjnego za konieczne.

„Prezjdent m«rgr. Batąuchem przyjął de- 
putację czeską wielce łaskawie, przyrzekł też, 
że starannie rozważy stan rreery w -emorjale

wyłożony, alt zaraz potem zaczął wskazywać k* 
sniKtne fironsowe położenie państw:, i że spełnie­
nie żąda memonafc byłoty * wielkiemi wydat­
kami połączone. Lijy jednak wskazał, że i cie- 
skie wydawanie dziennika urzędowego wiele by 
kosztowało, oipowiudziel mu wójtowie ^  ten 
kosił oni sami pokryją. Ban prezydent odparł 
r.a to, że snr.c im tego nie potrzeba, skoro tak 
debrze po niemiecku umieją!

„Jak widzicie, nony prezydent krajowy 
Bzlązka stoi na tern stanowiska, że obywatel­
stwo jest na usługi urzędników niemieckich a 
nie oni na to, aby obywatelstwu należycie i w 
jego języku służy] A. co się tyczy zadośćuczy­
nienia prawu, sto- na tern sianoy-iaku, że do­
tychczasowy sposób u a  pCoosUĆ, ponieważ ka­
żda raifana pociągałaby za i olą pewne wydatki, 
ą zwłaszcza1 taka zmiana jak założenie szkół 
czeskich. W tym wszelako pnukeie zdanie p . 
prezydenta mija Łię wręcz z obwie zi zonym W 
m. wie tronowej programom, który Sobie-rząd te­
raźniejszy sam na swoim programie wypisał —  
programem rówrwgą dla wszystkich narodowości 
prawa Prawo to jest Konstytucją poręczone, i 
przepr-iwadzonem być mu.i, choriaS by to koszto­
wało piemędsy. 1

„Tak więc - kończy główny organ czeski, 
niema wątpi.wości, i ł  narody ezesk1 i polski i 
ich reprezentanci będą musieli postarać się, aby 
naszym rodakom na Szlązku <L,tig potrzebną 
ilość szkół, i aby u”zęda narodowym ich ięzj 
kiem urzęduwać się nauczy^4-.

Wspomiiiane powoływanie s.ę pana margra­
biego na lichy stan finansów niema nawet wiel­
kiej podstawy, n ty le , że do gimnazjum w Wi- 
doawi.’  uczęszczało i.ylko 161, w Bruntaln zale 
.dwo 79, a Ju szkoły realnej w Cieszynie 143- 
.icsniów, lo żeńskiego ccminaiynm nauczyciel­
skiego tylko 7o Niemek — łatwo zatem można 
te niemieckie zakłady zwinąć a na ich miejsce 
utworzyć zakłady polskie i czeskie, «

S erespoitóB O G j* „ f i s z  N a r ."

Paryż d. la sierpnia

Czas Wakacyjny nie nastręcza wiele przed­
miotów godny o uwagi, bo jest czasen, polemiki 
Jz-enn’kąrąkiej lab tez wypoczynku po trądach i 
walkach parlamentarnych.

Z  polemiki driennikarskiej możemy wnosić, 
że miii*sterjna p. Paclerc znajdzie p< parcie więk­
szości repnblikańskięj w Izbie, bi> dotąd tylko 
najskrajniejsze stronnictwo jest mu przed wre, 
które połączone nawet z monarchistami, me sta­
nie się szkodliwem. Tu wypada nadmienić, że 
tylko mała liczba dzienników, jak Siecle, Soir, 
pozostała wierną byłemu prezesowi upadłego mi- 
nisterstr a p. Freycineik wi, któremu poezytnje za 
zasługę to, że po upadku nie stanął jawnie w 
opozycji. Zasługi, według nas, bardzo mała, bo 
opozycja uzasadniona, oparta na miłości ojczy­
zny, nietylko że jest godziwą; ale niekiedy g -  
nieczną i bardzo pożyteczną; . by była taką, pa- 
winna być jawną 1 daleką od pokątnych int-yg, 
oraz osobistych widoków, a mieć dobru ojczyzny 
jedynie ra celu.

Nąjtabawniojfzą polemikę prowadzi Roche- 
fort; któiy Wszędzie i w  każdym kroku zawzię­
cie ściga Gamł ęttę. Myliłby óię, ktoby sądził, 
że on 10 czyni z przekonań pacrjotycznych. Nie, 
jest to osobista zemst* za ogłoszenie Usta, pi­
sanego przez Rocheforta z więzienia, do któiegn 
się dostał, gdy z rostropnością właściwy dema­
gogom uciekał z Paryża, widząc, że koiuum 
chyli się ku upadkowi t[187l r ) ,  listu, w któ 
rym ów przewódca ludu prosił o protekcję Gam 
bettę. TKecz sar.a w eobie nie rbejmuje nic złe­
go, bo tu chodziło o-życie, ale og łos -em  tego 
lista z dudaniom, że Gambetl. wystarał się pie­
niędzy na zlpłacenie krętu, który ułatwił ucie­
czkę Rochofortowi z Nowej Kaledonii, spowodo­
wało, że spadła z głowy Rocheforta aureola bo­
haterstwa ; łatwo sobie wytłumaczymy tę zawzii 
tośc osobistą, która jest powodem prowadzeni* 
polemiki opartej na osobistej niechęci, tak, 
ani jeden ni mer dziennik* Intransigeant nie a*

a '

p a m ię t n ik  I
e„guste*y z Dąbrowskich Mańkowskiej.

<Giąg dali zy.)

Zanim przystąpię do o./isón Poł1ieaiŁ inł 
ustalorej emigr icjt na fruc-i^kich 
! 8s2 roku, muszę wprzódy rrui ió raptowny 

ten napływ który <d npadku o j iz y z ^  £  
.Si wchód i) uo wszystkich pogranicznych [ 
jów, a omijając opis f,ej marszruty przez > 0dko- 
■we Niomcy, zatrzymam się w ‘śryżu, gd*ie j, 
ło jądr. reprezentacji naszych wychodź ■'ó w.

W końca wrześni i początk' października 
zaczęła się w całej pełni nasza emigracja- jedni 
rozdrobnieni, pojed/nc ■ pu?zjr»L ę na tę ta- 
łacza drogę, cj wszędzie jag- e .enum i usłaną, 
„ad zy  oćaizeni tym wespodziewunym gro- 
. om, nie wiedząc co \ te g o  tomknife dalćj, 
trzymali się w n.01 poracj ich ■ czas niejaki nad 
gianicuni Austrji i Prus.

Rozbitki koipuTJ Dwernickiego tułały się 
, Galicji koło Chlebsnówki. AorpuS Chlapo w 
V t i ‘gJ i Giełguda był czas niejaki p0d Gorzda- 
L ; * 4  graiioą pruską korpus Roland* pod J -■ 
1 "ucieui. We W,z6anto korpus Rojrariuy Wchodził 
do fthlicii pod Borowem, również 1 korpus Ró- 
iyckieg* stftł p~- Bobrkiem. Ostatni' Rybiński 
zą cS ł swoje rózprószerie w października w Pru- 
■s*d pod Brodnic- J ,

^.tii ta olbrzymia część wielkiego i bitnego 
narodu dostała ?ię * i do Francji, j.aż w Paryżu 
kiełkowały różne zawiąabi kom tetów. Pierwsi y 
korni™1 „tymczasowym" zwany, zwołał Bona- 
wentui* mojowiki; to i gorliwy obywatel a 
ostatni pr !6H . cządn narodon * go, czuł potrzebę 
skupienia siły moralnej w jednym punkcie,' aby 
Zjednoczona nie straci'* swej żywotności i była 
.reprezentantką Polski pogrążonej, ale ^eszcze 
niezwalczonei, ani zamordowanej prze ? chwilowy 

njazd nieprzyjaciół.
Do skł. in k imit-itu „tymczasowego" dobra­

no później Sołtykf., LJewela, Chodźkę, Krępo- 
w ifekiego. posł 1 ZwierKowskiego i kLku innych, 
abv z»twieid«<i i jazwać to zgromadzenie ko­
mitetem st^ ły » ; niebawem też Dotem były ode- 

v wysyłwe fiietylfeo “ * całą Europę, zacząw- 
S7v od Weffier, Niemiec i Anglii, ale nawet e-,ij 
K k S B f i e  «  ZIea«o< -.onr ł  .. a i„ .  
łv ont 1 C.lu wyjaśnienie niesprawiedliwości i
okruceńsrw, któbi .yrządzane j ł j  
moskiewikii; 1 satr nŚWj »  dlla Ittórych niano o 
pimrtę do Boga, tronów 1 .lndóW! Ton głn, 
gueoiJnego ■■ )drf sprawił P^Jw czas; rzecaj wi- 
steri głębokie obuizemo; j n ch id  omigran-i 
wiem przez środkową E  m yę wywarł dla naszej 
* prawy niewymowny entuzjazm, 1 gorn.o% sym~>
!|a odzywała dą we wszystkich zakątkach, gdzie 
tylko naocznie Widziano p " hóa szlachetnych i 
dzielnych naszych fózBitków: wszyscy pełni je­
szcze si, ż> woinych, pi ini otaefiy 1 zapału, peł­
ni chęci odwetu do zoms.;y, Którą fatalizm ni­
czem niewytłumaczony raptownie sparaliżował i 
Wstrz/mał, fatalizm, powiedziałam, ^bo istotnie 
będzie to jeszcze prze^ -z. 1 n  nieodgadniętą
dli. historji zagadką, jak mógł up iść naród; któ­
ry miał tyle W sobie części żywotnych, tyle za- 
subów, takie dzielno i bitne wojsko i t*L odwa­

żnych wodzów, a do tego jeszcze w całym na­
rodzie od morza do morza taką gorącą miłość 
ojczyzny, jaką mieli Polacy w 1830 rokn.

Prócz tych wszystkich wiadomości, które 
nam z Paryża donosiły czasopisma i oseby po­
wracająca ztamtąd do kraju, miewuła moja ma­
tka u Izo dużo listów od znajomych i przyja­
ciół już osiadłych wśród emigracji. Kniaziowie 1; 
i Niemcewicz, ci dwaj zacni weterani, usiłowali 
nieustannie w swych korespondencjach naina- 
,ria6 matkę de odwidziinia cwłrj tej wielkiej ro- 
d p n j tułaczy, zanim do kraju na dobre powró- 
f “ Jf* .Bóg widział, jak moja serce i wewnętrzne 
pragnienia były ścisłym węzłem zwiazane z 
próśb m:‘ tych zacnych przyjaciół, któi-zy nale- 
*eh do tego ołtorza ojczyzny, na którym najgo­
rętsze paliły się ofiary* a ołtarz ten otoczony 
najznaczniejszymi patrjarchami zdawał się być 
prawdziwem serce-ą Polski, bo w około niego 
wszystko było napiętnowane narodowym duchem 
i gorącą miłością ojczyzny.

Nic jednakowo] nie zdołało zmienić porto- 
nowienia mojej matki i nieodmiennie wróciliśmy 
do kraju, gdy ta wśud nieprzyjaciół, co nac ro­
zebrali, trzeba b /ło  żyć wspomnieniem tych 
czasów, w których f i ę  pocieszało i podpierało 
na dachu wygnanych obroń łów ojczyzny.

Kniaź‘awicr 1 '“■em^ewicz w swcich listach 
wspominali -bssern’ 1 i szczegółowo o błogosła­
wionych wpływach; które ża rn  oć początku wy­
wierał książę Ldar Czartoryski; ■ oydwaj po­
chwalali, i m liieli do z«.kłada, który ten zacny 
patrjarcha usiłowa za-jązać, aby otaczając swe- 
-11 skrzydłami opiekuńczemt, mógł skupiać du­
cha narodowego w jednę potęgę, * prze 1 wpa­
janie miłości do umy0łcw jj pracy 1 worzyl ludzi 
ożytecanych dla krajn. f

Towarzystwo przyjaciół uaak i Towauzy-■ i . 1 s : , ■ .

stwo litorackib iuż się zawi .zał? na wiosnę' w 
1832 r. Do składu tych towarzystw należał ja­
ko prezes .-siążę A. Czartorysk*, wiceprezesem 
był ludwik Plater, a głównymi członkami Teo­
dor Morawski, Roman Załuski, Niemcewicz, 
Knkziewicz, Aleksander Jełowieki, Piichta, jako 
i w.elu innych słync/ch z patrjotyzmu i in.eli- 
gencji, a z powoda ścisłej zażyłości z księciera 
Aditr cm i gorącej życzliwości dla Polaków przy­
stąpił '.0 tego Towarzystwa lord Dućley Stuart, 
pod którego opieką było później założone Towa­
rzystwo polsk e w Londynie. Wiadoma, że ton 
w  my i uiachetny Anglik pray każdej okoli­
czności był gorącym obrońcą naszej sprawy.

Jnż w kwietniu tegoż rokn z poręki Towa­
rzystwa literackiego wychodził dziennik pod ty­
tułem : Trzeci Maj, a później z tego samego źró­
dła prasa wydawała niezliczone broszurki 1 pra­
ce literackie.

Po listach, pisanych w powyższym duchu i 
pod wpływem tak nazwanym arystokratycznym, 
dochodziły nas listy od Tadeusz* Krępewieekie- 
go, wyrażające gorące zasady demokratyczne. 
Te lifty potępiały wszystkie zawiązki towa­
rzystw Czartoryskiego, naznaczając je jako t rę- 
pujące zapały i poświęcenia narodowego ducha, 
wpajające rezygnację, która jest tylko uległośc-ą 
d’a przemocy; w koacn mówił, że republikanie, 
nie czując w Paryżu dosyć obsram w ol * go po­
wietrza dla wolnych umysłów, wynosz 1 się jako 
dawny zawiązek Houoratki z Miodowej ulicy na 
Ti lne powietrze Awignionu. Ton komite., jeżli 
się nie mylę, miał na swoim czele Dwernickie­
go, Adnma Górowskiego, efespjjara Kazimier a 
Puławskiego i Krępowieckiego, pod wpływem 
któryeh to zgromadzenie było oddalone, aby u- 
niknąć ciśnienia arystokracji i podkopywania dy­
plomatycznego, co wstrzymywało od swobodnych

noial, proklamacyj i wszelkich czynności, pr*!" 
spieszijącycn Wokrzi szenie oiczyznyl

Z tego wszystkiego widzimy jasno, że o l  
samego początku partje dzieliły się na trzy wi­
doczne prądy: lszy, zwany zwykle arystokra­
tycznym, miał na swoim czele księcia Adama 
Czartoryskiego; 2gi był czysto Lelewelowsk^ 
zapatrywań i ncznć srednio-nmiarkowanych, 3ci 
demokratyczne- Czerwony, zmieniający często 1 
miejsca i naczelników.

Prócz tych już stale ukonstytuowanych zgro­
madzeń, był jeszcze jeden klub, który kiełkował, 
ale nadal nie wydał dojrzałych o - oców. Miał on 
n i swoim czele Maurycego Mochnackiego 1, o 
ile pamiętam, ienerał* Dmińsk ego. - en zawią­
zek chciał - .-trzebić =>wo fl towarzy­
stwo , K synierów." Statu a _ tego stowarzysze­
ni . miały na celu uregulowanie natyi hn .aktowej 
organizacji całego kraju. J) Wyznaczenie sta­
łych c.łonkjw  Rządu narodowego. 2) Ugonsty- 
tuowŁuie Izby sejmowe, ó) Wybranie wszy­
stkich min erów - 4) Lrządzeu. kań- wojski - 
w c h  »  niominacją niższych i wyższych stopni, a 
t o V  eeit, żebj b,.ć zupełnie go towymi do wkro­
czenia w najaięk -zym porządku ao ojczyzny. 
Tyki więc o klubach, komitetach i stowarzysze­
niach które jt dne się wzmagały, drugie upadały, 
a wszystkie choć się wepólnie krytygowały, nikt 
inaczej powiedzieć nie może i hlśtc^ja nic inne­
go zatwierdzić nie może, tylko to, że głównym 
bodźcem wszystlich zabiegów była miłość oj­
czyzny i chęć poświęcenia się dla jej dobre i 
oswobodzenia.

W  epoce, w której opisuję, można śmiało 
powiedz '“ ć, ie  najpoważniejsze wpływy działa­
nia i zabiegi po pracach księcia Adama Czarto­
ryskiego, były wojewody Ostrowskiego. Zajęty 
nieustającemi trądami, w ogólnej sprawie, mi&ł
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każe się bezoUdgi d1a Oambetty, i tak, dlatego, 
że kilka stronników jego weszło do ministerjam, 
już yiKji. to samo stało się ono nieuawistnem 
dla ' aego obozu.

Jj,ko próbę tej polemiki, mogę przytoczyć, 
że po deklaracji nowego ministerjam, która nosi 
cechę pokojową, zaraz Bochefort wystąpił, dowo­
dzą?, że Gambetta po dogodzenia swej zemście 
nad przeszłym gabinetem, zmienił swe przeko­
nania wojownicze w sprawie egipskiej, i gotów 
się wszystkiego wyrzec, aby sobie przygotować 
drogę do władzy. W  parę dni po tym artykule, 
ktoś pościł pogłoskę, jakby naumyślnie, ze się 
robią przygotowania wojenne. Znćw w dzienni- 
ku Rocheforta czytamy, że Gamoetta popycha 
rząd do awantur wojennych; a u> dowodzi tylko 
tej złośliwej mściwości osobistej, boć wiadomo, iż 
rząd repubiiaafiski niema władzy rozpoczynać 
krokow wojennych bez zezwolenia parlamentu, 
który w tej chwili jest zawieszony.

Mimo tego rodzaju zboczeń polemicznych, 
które słusznie obudzają wstręt, dla tego, że pu- 
chodzą z poDudek osobistych, możiu powiedzieć, 
że umysły zaczynają się uspakajać, bo istotnie 
Kraj się temi objawami anarchii awriepoLoił, 
posłowie otrzymywali lisiy od wyborców z wy­
rzutami, że nie dotrzymali obietnic czynionych 
przy wyDorach. Niezadługo rozpoczną się rady 
departamentalne, które spodziewać się należy 
przypomną posłom ich obowiązki. Jak zapewnia­
ją, prc ekta praw, które przygotowało minister­
stwo Gambetty, mają byC przejrzane i ua przy­
szłam posiedzenia parlamentu przedstawione, 
3zczegóuiiej, oprócz budżetu, który pozostanie, 
jak go ułożył Leon bay, ma przyjść pod roz­
prawy tak wielce pożądane prawo o niepopra­
wnymi przestępcach, aby ich można było wyse- 
łać do odległych kolonu; o stowarzyszeniach; o 
tr dcnletuiej służbie wojskowej; o ntwumn.ia ar­
mii afrykansziąj; o tak zwanej grze na giełdzie, 
w której przegrywający uważany był na równi 
z przegrywającym w karty i nie mógł być są­
downie pociągniętym do odpowiedzialności.

Potrzeba tych praw jest naglącą, szczegól­
nie] o niepoprawnych, którzy ta w Paryża mo­
cno czuć się dają, przez złodziejstwa, lub nocne 
nap*dy sposojnycn mieszkańców. Jeśli teraźniej­
sze mimsterjum zdoła przeprowadzić wyżej wy­
mienione ptuwa, to się dobrze zasłuży »rajowi. 
Bonapartyśei nie zasypiają swej sprs1 y, i szu­
kają Koniecznie kandydata na tron Napoleonów. 
Na zebrania d. 15. bm., jakie odbyli przy placu 
Wagram, gdzie jak twierdzą, znajdowało się io  
5000 stronników, Pani de Cassagnac i Jules 
Amigue ogłosili bliski nj/ade. tej ohydnej rze- 
czypospolitej. Yrynarzyi. nieodżałowaną sti*tę *» 
osobie syna Napoleona IIL, który miał posiadać, 
wtJłng zapewnienia mówców, wszystkie zalety 
bohatera i mędrca, następnie ogłoszono, jako je­
dynie godnego tronn Napoleonów, młodego Wik­
tora, syna ks. Napoleona. Taz więc w e ń  15. 
sierpnia, odoył się pod wrażeniem pełnem na­
dziei dla bonapartj stew. Pytanie tylko —  czy 
wszyscy zechcą uznać tego młodego i nowego 
przewódzcę ich partji ?

W  Montceauz les Mines (dep. Aude) zaszły 
rozruchy, które nie n^uą cechy bezrobocia. 3% 
to poprostn jakieś zewnętrzne agiWcje, jak n- 
trzymują, bo tylko robotnicy cndzozi mcy przyję­
li udział w rozruchach, zaaresztowali merą wy­
łamali drzwi w kościele i porobili szkody. Nie­
znany ceł tych rozruchów, które wojsko u- 
spokoiło, śledztwo zapewne wykwi- W  tych 
diiacn spodziewamy się gościa z Czech w Pa­
ryżu, jk jest mm sławny poeta pod imieniem 
Vrchlicki. Kółko tutejszych literatów ma zamiar 
godnie go przyjąć.

Szkoły ludowe w Galicji.
V. Bady szkolne okręgowe wykazały w 

swych sprawozdaniach 2.643 budynków szkol 
nych własnych a 151 najętych lub czasowo u- 
stąpionych na szkoły czyli razem 2.794, z któ­
rych było 1.158 to jest 41‘45 proc. w  stanie do­
brym, 894 czyli 31*99 proc. w średnim a 742 
czyii 26*56 proc. w złym stanie. W  porównania 
z r. 1879/80 zwiększyła się liczba budynków 
własnych o 59. a liczba najętych lab caasowo 
ustąpionych na umieszczenie szkół zmniejszyła 
się o 34, z czego wynika, że przybył,, 26 budyn­
ków szkolnych. Dalsze porównanie świadczy, że 
liczba budynków w dobrym stanie zwięluzyła 
się o 76, a liczba tychże w średnim stanie bę­
dących o 16, liczba zaś budynków er całkiem 
Złym stanie zmalała o 67. Z  cyfr zań wykazują­
cych, ile było dobrych, średnich lub złych bu­
dynków na 100, wzrosła pierwsza o 2-38 proc., 
a druga o 0*28 proc., trzecia zaś zmalała o 2 86 
procent.

Liczby powyżej zestawione dowodzą, ile je ­
szcze pozostaje do zrobienia, zanim będzie moż­
na powiedzieć, że mamy już wszędzie takie bu­
dynki szkolne, jakich wymagają prawidłowy tok 
nauki i przepisy hygieniczne. Dotąd zdziałano 
już wiele w stosunku do tego, co było przed 
kilkunastu laty, leci w stosunku lo  tego. co być 
powinno i co już jest w innych krsjach, potrze­
ba jeszcze niemało zachodów. Czynność nie usta­
wała w tej mierze, czego najlepszym jest dowo­
dem, że oddano do użytku szkolnego 103 hdyn- 
ków nowych, 30 było na ukończeniu, 103 zre-

sobie za szczególne zadanie zwołanie i zjedno­
czenie reprezentantów sejmowych; wiadoma, te 
dla ułatwienia ukonstytuowania! tej powagi Bejm 
w Warszawie 19. - 26. lutego 1831. roku u- 
chwalił, że gdziekolwiek 33 członków będzie w 
korporacji złączonych zasiadać, tam reprezenta­
cja ta stanie się legalną i prawomocną. I  la tego 
też wojewoda Ostrowski, ten niezmordowany a 
gorąc Polak, w znakomitych swoich mowach 
wylewał ca-y zapał i ogień swaj duszy, aby w y ­
stawić konieczność objawu tej przeniesionej ży­
wotności i potęgi naruda, która w naiwiękftej 
klęsce nie upadia i siłą dneha żyje, sił: dneha
zw Jczy chwilowe niepowodzenie i wbrew wszy­
stkiemu, trzymając oburącz sztandar nadziei i 
siły. powróci oswobodzić ojczyznę.

Po wielkich więc zabiegach i wysileniach, 
rozprószeni posłowie zebrawszy się w potrze­
bnym komplecie, a poparci swojeui zasługami i 
poświęceniem dla ojczyzny, wnieśli śmiało pro­
jekt, który uchwalił napisanie odezwy do wpły­
wowych naczelników stowarzyszeń i komitetów 
emigracyjnych, aby ci podpisali adres wystoso­
wany d księcia Adama Czartoryskiego, upowa­
żniający go, by swojemi wpływami i zaufaniem, 
które u rządów posiada, rozpoczął kroki dyplo­
matyczne dla polepszenia losów ojczyzny.

Otóż są wyjątki tego adresr pod którym 
następują oryginalne podp. ,y.

(D. t. a.

stanrowano lub rozszerzono i rozpoczęto budo­
wę 70. W  porównania z  rokiem poprzednim 
zmniejszyła się liczba oddanych do nżytkn no­
wych bndynków o 19, a liczba zrestanrowanych 
lub rozszerzonych o 10, a za to zwiększyła się 
liczba tych, których budowa na ukończeniu lub 
rozpoczęta, o 18.

Równie ważnym warunkiuu prawidłowego 
toku nauki i utrzymania adrowia dzieci, jest na­
leżyte wewnętrzne urządzenie szkół ludowych. 
Kto oglądał na powszechnych wystawach wszy­
stkie alepszenia sprzętów i innych urządzeń 
szkolnych i obeznał się z literaturą, temu przed­
miotowi poświęconą, przyzna niewątpliwie, że 
było obowiązkiem władz szkolnych poświęcić tej 
sprawie całą uwagę swoją. Rzecz prosta, że 
jak we wszystkiem tak i tu należało się liczyć 
z stosunkami ekonomicznemi Kraju, i takie je­
dynie zaprowadzać zmiany i ulepszenia, które 
są niezbędne. Według wykazów przedłożonych 
przez Bady szkolne okręgowe, było w szkorach 
ludowych publicznych ławek 41.463, stołów 4.437, 
krzeseł 6.482, tablic 4.644, szaf 3.169, zegarów 
1.349 a dzwonków szkolnych 1.575. Przybyło 
za>em ł_.7ek 1.672, stołów 64, krzeseł 131, ta­
blic 139, szaf 151, zeg*row 161 a dzwonków 
szkolnych 186. Oprócz sprzętów tu wykazanych 
poaaopatrywano niemało szkół ludowych miej­
skich w mnogie inne, a są nawet szkoły, które 
pod względem wewuątrsuogj urządzenia nie u- 
stępują za p  anicznym. Ponieważ „  szkołaci in­
dowych publicznych było 3.931 klas, wypadało 
■ia jedną klasę ławek 10.55 czyli 1.055 r . 100 
klas, co nie jest dostateczne, zważywszy, że w 
wielu szkułach poz&prowadzano już ławki o 4 a 
nawet o 2 siedzeniach. W  stosunku zas do 
liczby dzieci rAzę9icz*]>cych faktycznie w tym 
toku do szkół ludowych publicznych, wypada je­
dna ławka na 6*95 dzieci, co także jest za mało. 
W  porównania z rokiem poprzednim polepszył 
się di agi stosunek o 0*03, co wskazuje, że na każde 
lOO ławek wypadało 3 dzieci mniej niż w roku 
poprzednim, że zatem w stosunku do zwiększo- 
iej frekwencji szkoldej postarano się o potrze­
bną przynajmniej liczbę "owych ławek W  sic 
sunku do liczby klas wypadało ua każde 100 
[las 113 stołów, 165 krzeseł, 118 tablic, 81 

szai, 34 zegarów.
Dupóki nauka w szkołach naszych ladu*ych 

polegała na ez;ystym prawie mechanizmie pamię- 
siowym, póki przeto nie troszczono się wcole o 

to, ahj dzieci należycie zrozumiały i pojęły treść 
nauki, można się było obchodzić bez wszelkich 
niemai przyborów i środków służących do uzmy­
słowienia nauki. Gdy jednakże skutek oka?ał 
że tak udzielana nauka uie przyniosła najmniej­
szej Korzyści, ponieważ miasto rozwijać umysł 
dziatwy, przygnębiała go tylko, musiało nastą­
pić wszędzie a więc i u nas zaprowadzenie no 
wej metody nauczania, która zasadza się n» n- 
naocznianiu i uzmysławiania dzieciom wszystkie­
go, co stanowi przedmiot nauki szkolnej, w sku 
tek cnego dzieci zrozumiawszy i pojąwoiy samą 
treść nanki, nietylko przyswajają io sobie pa­
mięciowo, ale w dodatku wprawiają się w sa- 
modzielnem myśleniu. Lecz metoda ta w/msga 
rozmaitych przyborów potrzebnych do uzmysła­
wiania dzieciom każdego z działów nauki, któ­
rych liczba i roa oród ą p ć  wzrasl" z każdym 
dniem prawie. Chociaż dzięki współzawodnictwu 
fabrykantów przybory ce są względnie dość U  
nie, mosianoby przecież z powodu ich mnogości 
znaczne przeznaczyć samy, gdyby chciano szko­
ły nasze Indowe publiczne nupati-zyó we wszy­
stkie używane już w szkołach zagranicznych, ua 
co nie pozwalają dotąd stosunki Kciomicine 
kraju, i dlatego mosiaiy właaze szkolne i tu po­
przestać na najniezbędniejszych jedynie, uez któ­
rych prawidłowy tok nanki byłby niemożliwym.

Ponieważ do niedawna w szkołach ludowych 
brak był zupełny wszelkiego rodzajn przyborów, 
służących do uzmysławiania nauki, a w rzeczy 
dopiero z ich reorganizacją zaczęto je zaopatry­
wać stale w takowe, i tym celem wyznaczono na 
każdą szkołę zreorganizowaną po 10 złr. ro­
cznie trndno się dziwić, io  dotąd jeszcze są w 
nich znaczne w tej mierze niedostatki. Należy 
bowiem-pamiętać, że najprzód niektóre z tych 
przyberów mimo współzawodnictwa fabrykantów 
są dość arogie, jak np. globusy, mapy ścienne, 
zbiory przyrządów do nauki fizyki, okazy sztu­
czne dc historji naturalnej, kolorowane tablice 
do sanki z poglądu itp., że powtóre musiano we 
wszystkich okręgach pozaopatrywać w potrzebne 
przybory przed mnemi szkoły więcejkusowe, co 
znaczniejszego wymaga nakładu, i że w końcu 
niektóre z przyborów zużywają się przez częste 
zastosowywaiuo dość prędKo. Zresztą okres sie­
dmioletni, licząc od zreorganizowania pierwszej 
serji szkół ludoe/ch  publicznych z d. 1. wrze­
śnia 1874 jest za krótki, aby kwota, wyznaczo­
na _u m*._oae przybory, t. j. każdą szkołę 
70 złr., wystarczyła aa dostateczne zaopatrzenie 
wszystkich szkół. Mimo widocznych l -arcze nie­
dostatków dokonano jednakże już tjle , że aie- 
tylko wszystkie szkoły trzy- i więcejklasowe, ale 
nawet większa poło sra szkół niższej kategorji 
mają juz poszczególnione w §. 77. regulaminu 
szkolnego przybory potrzebne do uzmysławiania 
nanki. Jak w dawniejszych sprawozdaniach swo­
ich, tak wykazuje c k. Rada szkolna krajowa i 
w sprawozdania z r. 1880-1 liczebnie te jedynie 
przybory, bez których dziś żadna szkoła udowa 
obejść się nie może.

Wedłog więc szczegółowych wykaZew, któ­
re przedłożył] Rady szkolne okręgowe, było w 
szkołach Indowych publicznych: globusów 2 259, 
map ściennych i pomniejszych 9.560, obrazów i 
tablic ściennych 52.325, liczydeł 2.303, komple­
tów modeli miar i wag metrycznych 1 815. O 
prócz tych przyborów niezbędnych, mają szkoły 
uasze ludowe wyższej kategorji mniejsze lub 
większe zbiory przyrządów do nauki fizyki, 0- 
kazy do historji naturalnąj, zbiory i zbiorki te 
chnologiczne, wzory, a tu i owdzie modele na­
wet do nauki rysunków, wzory do pisania, a 
szkoły żeńskie wzory do haftów itp.

Rady szkoln1 oaręgowe wykazały 111 swych 
sprawozdaniach 2 484 szkół ludowych publicznych, 

których są większe lub mniejsze zbiory ksią­
żek przeznaczonych w części do użytku nauczy- 
cieli, a w "zęśii dla dzieci uczęszczających io  
szkoły. W  zbiorach tych czyli tak zwanych bi­
bliotekach Łikolnycl jest 99 719 dzieł rozmaitej 
objętości i wartości. W porównaniu z rokiem 
poprzednim zwiększyła się liczba bibliotek szkol­
nych o 151, 1 liczba książek o 7.914. Od roku 
1873/4, w którym Bada szkolna krajowa w /ka­
zała po raz pierwszy liczbę bibliotek szkolnych 
i dzieł, zwiększyła się pierwsza o 1Ó94, a dra­
ga o 53.141, co w ciągu lat 7 nazwać można 
bardzo znacznem pomnożeniem.

Rozdane dzteeio u ubogim bezpłatnie 72.297 
książek szkolnych, których dostarczyły w myśl 
obowiązujących przepiiów nakładcy. W  poró 
amaniu powiększyła się liczba ta o 16.221.

Głosy a krają.
W  sprawie wykupna y rumów pod kolej Jaro­

sławsko-Sokolską.

Ze Sokala.

Że połączenie powiatu joi aj kiego, i m a ją ­
cego obecnie żadnej należytej k. __nikacji ze 
światem, przez wybudowanie kolei żelaznej jest 
dla nas dobrodziejstwem, o tom nikt nie wąt­
pi, — czy jednak większą osiągnie korzyść z po­
łączenia Sokaia koleją na Bełz, Rawę, Ciesza­
nów z Jarosławiem, jaL się tc już Jtało, niżeli 
z projektowanego w listopadzie połączenia na 
Bełz, Rawę Żółkiew ze Lwowem, o tern są tu 
zdania podzielone, lecz wobec dokonanego już 
laktn nie warto o tom mówić, chociaż przewa­
żna część mleszh ab ów /powiali sokałskiego pra­
gnęła połączenia Sok»la ze Lwowem, a nie u- 
znawała i nie uznaje korzyści z połączenia z Ja­
rosławiem.

Należy wiedzieć, że wyknpno i Wywłaszcze­
nie grantów pod kolej oddau kolej Kaiola Lu­
dwika dr. Roińskiemu za ryczałtową kwotę ałr.
460.000.

Dla meobznajomionych z podobnemi spra wa­
mi podnieść musimy, że w powyższym wypadku 
na wyknpno potrzebnych pod kolej grantów — 
po odtrącenia wszelkich możliwych wydatków, 
wypadnie za jeden morg przeszło 1.000 z łr .! I

Rzecz się jednak jeszcze inaczej ma.
I tak nim jeszcze pierwotni koncesjonariu­

sze z k,'eją  Karola Lndaika okład zawarli, p. 
Polanowski będąc marszałkiem powiatu sokal 
skiego, wyjednał uchwałę Rady powiatowej so- 
kaiskiej, iż takowa obowiązuje odstąpić grnnta 
pod budowę kolei po cenie 200 złr. aa jeden 
morg, a ewentualnie gdyby po tej cenie grunta 
nie mogłyby być wykupione, powiat dopłacać ma 
do wykupna 5000 złi.

Podobna nchwała zapadła też i w Radzie 
powLtowej w Rairie.

Niektórzy obywatele ziemscy i miasta ofia­
rowywali pierwszemu też konsorejnn potrzebne 
poJ kulej grunta nawet bezpłatnie, .acz teraz 
gdy kolej Karola Ludwika koncesję od t;;cli pa­
nów nabyła, owi obywatele ziemscy nie czują 
się wobec kolei Karola Ludwika obuwiązaui, a 
tom mniej powinny wiązać Raiy powiatowe ów­
czesne ich uchwały y  abec pierwotnego konsor­
cjom.

Swoją drogą nie rozumiemy, jak Rady po­
wiatowe mogą kogoś zmuszać do odstąpienia po 
pewnej z goiy oznaczonej cenie pojedynczych 
włas-ości, chcąc tym spo: obem rozporządzać ob­
cą własnością. czy dopłacenie tych 5 000 złr. 
wystarczyłoby też ao dopłacenia jako nadwyżka 
do rzeczywistej wartości grantów w całym po­
wiecie, bardzo wątj^imj. bc jak wiadomu po­
wszechnie, r  Sokalskiem i Bełtkiem płaci się •*- 
zwyczaj morg uobrej gleby do 300 złr.

Nic więc dziwnego, gdy właściciele grantów 
tyle i więcej żądają pod kolej, tom bardziej gd] 
im ich grunta chińskim uieprzebytym mnreiu na 
dwie cz jscj podziela

Jak sobie 1 tej mierze obywatele ziemscy 
postąpią, a zwła«zca* ci, którzy grunta pierwo­
tnemu konsorcjom bezpłatnie 1 flaro wy wali, to 
dla u«s rzeczą obojętną.

Inaczej je 'nak  zapatrujemy ii? sprawę 
wykupna grantów włościańskich, i z d z iw i  nas 
niemało, gdy p. Polano wski, jeden 1 Majcayu- 
niejszych członków pierwotnego iconsorcjam zwo­
łał na dnia 19. lipca b. r. wójtów i włościan, 
którym grnnta pod kolej zabrane być mają, i 
nalegał na nich, by nie przeceniali swych g r -  
tów i niestawiali żądań wygórowanych — bo 
powiat zobowiązał si? (n. b. ale tylko wobec 
pierwotnego konsorcjom) opłacać n Iwyżkę war­
tości grantów po n»d 200 zł. z faudaszów po­
wiatowych, przyesem naimienił, ze calem- si­
łę mi sprzeem  się żądania wyższej kwoty; a 
jeden z obecnych członków wydziału zauważył 
nawet, że i^eniciele 1 Rady po w. wybitni (?!j o- 
rzekać będą o cenach grantów pod. kolej wzię 
tych.

Wobec przedstawionego to Biann rzeczy 
dziwnem nam się też wydaje podobne postępo­
wanie n*szego prezesa Rady powiatowej, który 
zwykle jako kandydat z grapy mniejszych po­
siadłości występuje i opiekunem włościan się 
mieni. Zadziwu nas też ingerencja tutejszego 
c. k. starostwa w tej sprawie j rzuz wysianie u- 
rzędnika na podobne zgroui&dzenie i to na dwa 
miesiące przed rozpoczęciem czynności komisji 
reambnlacyjnej w tutejszym powiecie odbyć ■ ę 
mającej.

Zwracamy przeto uwagę władz rząd»wych, 
by dla jakichś tam celów i widoków prywatnych, 
których dochodzić nie jest naszą rzeczą, wło­
ścian przy wywłaszczeniu grantów pod kolej 
na korzyść innych pokrzywdzić nie dupościły, — 
a a wagę Wydziału Krajowego, d> mieszkańcu w 
po wiata sokolskiego dodatkami na rzecz wywła­
szczenia grantów pod kolej obciągać nie dt 
puścił.

Mamy nadzieję, że rząd jakoteż i Wydział 
krajuwy sprawdzi łatwo pocuue tu okoliczności 
i zapobiegnie w jak hajbliższąj przyszłości po 
krzywdzenia właścicieli grantów pod kolej prze 
znaczonych.

Dnia 22. it-rpnia.

* 1 srmometr opadł od wczoraj na 14 -topni. 
Nad wiecsoreia jud spadała Tgita mgła nad mia- 
ctem, a sa l ranem lnn-K znown ulen j  deszcz. 
Prawdziwą klęską tą te deszcze dla kraju. Niemo- 
inośó zebrania plonów, i tak nieszczególnych w 
tym roku, wylewy rzek, zalewających co jeszcze 
jako tako oealało, zabierających a» mienia i «a- 
pat7 — wszystko to sprawia straszliwe, nieoblii- 
czone na razie szkody. Jak w tym roku będzie ?..,

i  Posiedzenie centralnego komitetu prze lwy- 
borczego, odbędzie się we Lwowie w Zakładzie Osso­
lińskich dnia 24. sierpnia, o godzinie 7. wieczorem 

* Towarzystwo dla muzyki Instrumentalne, 
„Harmonia14 będzie przygrywać w Irodę przed gma­
chem sejmowym, początek o godz 6. W razie nie 
pegody w n» ilępny dsleń pogodny.

* A . E. OdynlOC godoi od dri kilkn w Krako­
wie wraz z swoją rodziną.

* S U n  zd ro w ia  Jana 7ao harjas łowicza, zna- 
n >go naszego powieściopisarza , który budził pewne 
obawy, jak dowiadujemy się obeonie, przestał jni 
być groźnym. Wedłng zdania lokal t j  kość nie jest 
pęknięta, chodzi tylko o zupełny spokój przy re­
konwalescencji, któia potrwać wo<- kilka tygodni 
-  * W yło w y- Otrzymaliśmy następujące doniesie-, 
nia telegraficzno: W  nc jr na 20 b. a  (ua wczo­
raj; męka. 3tiyj wezbrała do niesłybhanej w j soko- 
ścl Część przedmieścia w  Stryj zalana, mosty rzę­

dowy i kolejowy w niebezpieczeństwie. Komunikacja 
z Boh chowom i skolem przerwana. Strat y zna­
czne (patrz korespondencję ze Stryja i z nad Dnie­
stru.) —  W Hsdieza w sobotę wieczór Duiostr 
przybierał. Stan wód tej rzeki wynosił 3 metry 
nad normalny.

Dyrekcja rnohu drogi żcla&uej Aroyks. AlbrecL- 
ta donosi nam, 2a szlak kolejowy między Stry­
jem a Stanisławowem skutkiem przerwania 
ohmur był w sobotę w kilka miejscach uszkodzony, 
dlatego zawieszony został wszelki rnch popłągó* 
na tej przestrzeni, a dzień, w którym, ruch ten o- 
twarty będzie znown, dyrekeja oznaczy dopisro 

W ostatniej chwili odbieramy z Halicza! depe­
szę, według którąj stan wód Dniestru pod tern mia­
stem wzrósł do 5 metrów nad zero. W szuiek te­
go i kolej Czerniowiecka musiał, wstrzymać ruch 
pociągów na przestrzeni między Jezupolem a Bnr- 
śztynem. —  W  Staninłbnowie w sobotę o godzinie 
dziesiątej z rana wezbrała nagle rzeka Eyitreyc-a 
ooiotwińbka do wysokuści 2*3 uetrow nad z3ro, 
zalała całe łęgi rządowe i domy obok moatu, i wy­
stępować jnz zaczęła na gościniec za ragatką D* a 
mosty był] zagrożone, między niemi wielki rządet* 
v̂ y. Wezbrała również gwaitowaie Bystrzyca na- 
dwćrniańbka. —  Z Bnkaozowiec otrzymaliśmy wia­
domość prywein,, Se wozorujszy ranny pociąg pó- 
-pieazny kolei Czerniowiecsiej wrócił z Bnrsztyna, 
z powodu wezbrania Dnidstru i zalania całej oko­
licy. Rnch pociągów wstrzymano tam z uraz na 48 
godzin. Woda unosiła całe domy, spichlerzu ze zbo­
żem 1 sterty siana Około 160 sztuk wołów z go- 
rzdui bukaczowioekiej stało w wodzie tak, że przy­
stęp do nich był niemożliwy, klik adziesiąt ztnk 

oda już zabrała. Most kolejowy stał pod wodą, a 
na ci tej przestrzeni międuj Sterem Siołem a Bur­
sztynem po obu stronach nasypn kolejowego potwo 
rzyły >ię formalne jeziora. —  Wreszcie z Przemy­
śla odbieram,? następują depeszę: Dziś o godz. 
8. z.rana stan wody r  S«nie v ynosii 4*10 meirćw 
nad zero. brzęka pokryta zbożem, płynąoem w sno­
pach i w o&łych półiiopkacL. Przybór wody trwa 
dalej. (Q«s. Lwów)

PrZez ulicę Ot Olićskich odbywa się od dłu­
giego jnż czasu wywóz nieczystości regularnie mię­
dzy godziną 10 a 11 wieczorem. W porze, kiedy 
mieszkańcy tej zresztą pięknej i w świeże powie­
trze obfitującej ulicy, chcieliby może odetchnąć, i 
zaczerpać z opłacanego drogo powietrza, przejeż 
dżają jedna za dragą fury, tran dokujące przedmiot 
dodający «ię nazwać po imieniu.. Hożeby trantpwr- 
ta owe mogły się odbywać porą pćżdejszą, tak 
okoio północy, kiedy nikt, a w każdym razie dale­
ko mniej ludzi może być wystawionych na skutki 
wcale niepożądane w obecnej zwłas scza porze.

* L is t hofr&ta Adolfa Dubrzanskiogo był je­
dną z głównych poszlak przeciw uwięzi, nemn Aarja 
nowi Hazaruri, urzędnikowi banku kryłoszańskiego. 
Dowiadujomy się, że akt oskarżania niejeat jeszcze 
w jego sprawie wniesiony. Natomiast nastąpiło 
powodn sprawy llaznra właśnie nowe uwięzienie, 
liazur bowiem Ooharzył niejaką Janowską, w któ 
rej domn mieszkał, a Która miała znaloźć ów słyn­
ny list p. hofrata, że w posiadanie tego lista i iu 
nych jeszcze rzo^zy Hazui* przyszła w sposOD nie­
prawy. Uwięziono ją tedy za kradzież. Wyjaśnię 
nia jakie dostarczy rozprawa ostateczna uogą być 
bardzo ciekawe.

P. Mloczkuwskl, jeden z pierwszorzędnych 
fotografów we Lwowie, zamierza urządzić przy wa- 
łack Hetmafickich n wyjazdn z placu św. Dni ba n. 
ulicę Karola Ludwika, wystawę fotogmfij, podobną 
do tej jaką urządził p. Trzemeski, ale znacznie 
większą.

* Do A d rjin o p o la  wyjechał ze Lwowa ks. Ko­
brzyński z zakonu 00. Zmartwychwstańców. Bawi 
tam także obecnie jenerał i jeden z założycieli za- 
konn, żołnierz z 30. rekn, ksiądz Semeńko. Wra 
cająo do Rzymn zwiedzi internat lwowski.

Ki iądz Bońkowski, unita, wycuodżca z Chełm­
skiego, owduwiawsty, wstąpił do zakonu 00. Zmar- 
twychwst. zostacie obecnie we Lwowie, jak i nowo 
przybyły z Rzymu nnita ks. Pioti Smoiikowaki.

* Z  A m e ryk i. Znown 132 izraelitów moskiew­
skich powracających z Ameryki przejechało onegdaj 
przez Oświęcim do Brodów.

* Do Lwowa przybył br. Fackeny, właściciel 
galicyjekiego pnlkn piechoty nr. 9, i ślanąl w ho­
telu Żurża.

W  Zakopanem  w zabudowaniach hr. Krasiń­
skiej pożar zniszczył w sobotę szepy i stajnie — 
dwór ocalał,

* Piorun aderzyl w Krakowie w jedną z baizl 
na kopen Kościuszki i poraził kilka Żołnierzy

Wpi8y. UCZOnnic do szkoły klaszt un panien 
Benedyktvi>ek Or.niaaek rozpoczynają się daia 

n, i tiwać tęlą do 31. bm
* D a r banku Czeskiego „Shvia“ dia Towarzy­

stwa pedagogicznego. Dowiadujemy się z ostatnie­
go nnmern Szkoły, że czeski ban& „Slavia“ przez 
swego reprezentanta lwowskiego ofiarował aarzą-io 
wi głównemu Towarzystwa pedagogicznego kwotę 
100 zł. na pomnożenie fualnszn obrotowego, w n- 
znanm wlełkiej doniosło. :i prac tegoż To. irz/st.wa 
dla rozwo/u szkolnictwa krajowegu. Nie wiadimo 
nam, czy nasze krajowe banki i instytneje pienię- 
żie przyszły kiedy w pomoc Towarzystwo pedago­
gicznemu, spodziewamy się zaś, że piękny przy­
kład banka c&oskiego nie pozostanie bez naśUdo 
wania. Towarzystwo pedagogiczne ntrzymnie czte­
ry szkoły przemysłowe w kraju naszym, które cią 
gie walczą z niedoborem i stoją tylko ofl .r noś cią 
i bezinteresownością nanezycieli. Sł/szeiiśinj, ie 
gal kasa oszczędności zamierza przyznać tym po­
żytecznym zakładom subwencję, u za jej przykła­
dem pójdą zapewne i inne nasze wielkie i zamożne 
instytucje pieniężne.

* W  sp ra w ia  S to w . w zajem , a rtys tó w  Iw e -
w sklch. W obec tendencyjnie rozsiewanych pogło­
sek o nieporządkach w łonie Stowarzyszenia w za 
jemnej pomocy artysto» sceny lwowskiej, upraszam 
o umieszczenie nastcpnjącego sprawozdania:

Dnia 16. crsrwca 1881 r. Walne zgromadzę 
nią artystów, odbyte webec zastępcy c. k. not&rja 
sr a dra Wolskiego wybrało z łona owego Radę nad­
zorczą * pp. Zboińskiego, Fedwyszyfiskiego, Kozłow 
L_iego. Nowiokiego i Miłaszewskiego.

Niektórzs członkowie stowarzyszenia (maszy 
nJp .1 i chórzyści) wnieśli do Wy*, c. k. namiestd- 
ctwa protest przeciw nowemn składowi R-.dy nad 
eorczej a nawet przeciw legalności zgromadzenia. 
Wys. namiestnietwo nie uwzględniło protestu i r« 
sk./ptom odnośnym potwierdziło uchwałę ostatni igo 
zgromadzenia.

Szntkiem tej decyzji Wys. namiestnictwa, no 
wo obrana Rada objęła zsrząl Stowarzyszenia 
odebrała od p. Kleina, dotychczasowego prezea, krię 
gi, papiery i kasę, udzielała pożyczki, wyznaezała 
zapomogi, słowem, izyniłi wszystko to, 00 n*ca 
.wała za zgodne z dobreL. Stowarzyszenia.

Dyrektor A. Miłaszewski, wystąpił dobrowolnie 
z n, lr  nadzorczej, co przyjęto do wiadomości.

Na dnia 12. a uastępie 15. sierpnia b r. pre 
aps Rady nadzorczej A. Podwyszyński mając opn 
szczać Lwów, postanowił zwoUĆ walne zgromadzę 
nie, aby w inne ręce oddać mąiątek i księgi Sto
warsyszonia.

Zgromadzone to, odbyte w obecności korni:..

rza policji, jako komisarza rządowego, legalnie i 
prawnie wybrało nową Radę nadzorczr, i wysłu­
chało sprawozdania p. A. Fedwyszyfiskiego z czyn­
ności dotyeLciiw.owego zarządu.

Wszystkie pozycje pożyczki i zapomogi udzie- 
ane różnym członkom stoi irzyszenia, zostały 

szczegółowo przedstawione Kontroli walnego zgro­
madzenia 1 zyskały jednogłośne uznanie. Polecono 
nowej Radzie, po sprawdzenia ksiąg udzielić abso- 
lutorjum daw-erw zarządowi, wyznaczono 100 złr. 
na pomnik dla ś. p. Stanklawa Dobrzańskiego z 
funduszów stowaizyszonia i na tern zamknięto po­
siedzenie.

Mejątek stowarzyszonia nietknięty — (eożony 
w Bankn zaliczkowym), wynosi przeszło 500 złr. 
w gotówce, pięć do .teścia tysięcy w wekslach i 
dokumentach, a n.dto nie nu żadnych ciężarów.

Są jednak tacy, którzy oazozerezi bronią sta­
rają rzneić podejrzę ale na członków dotychczaso­
wego zarządu. Nie stawiają oni żadnych pozytyw­
nych zarzutów, nie odsłaniają przyłbicy, ale mil- 
erkiem i z tajemniczą miną dają do zroznmiania, 
że npiawdzie wszystko prowadzono legalnie — aie...

odchodzą w poczuciu 1 wojej niezachwianej pra­
wości i niezłomnych przekonań. Tym właieie lu­
dziom idzie o zachwianie doorej sławy, jakiej Uży­
wają członkowie zat-Bądn, a ozęatokroć dla osobi­
stych „dworeUih14 pobn-iek.

Nieehaj to pismo zamknie im oszczercze nsta 
albo nieeh ośmielą się zaprzeczyć faktom przem­
ianie podanym,

Lw5« dnia »3 sierpnia 1882.
Mureeli Zoo^ł^kt, a t ty et a dramatyczny 

i członek Rady zawiadowczej stowanyszaaiz. 
Konn8kaTt. Ostatni (i3  i 14) numer Pracy, 

został przez 0. k. prokuratoiję jak zwykle skenfi- 
skowany.

* Jutro  we środę: Sw. Filipa. — św. Jewpła.
* W ys ta w a  dzifcł sztuki otwarta eodaień w ani. 

szkoły politechnicznej od godziny 9, rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 et. 
od dzieci nuej lat 10 połowa, w niedziele i ewięts 
bez różniey wieku 10 ct.

* Mrteam przemysłewo w rataeu codziennie 
od g o d 9. de 1.; w poniedziałek KO a. w inne 
4di« 20 e.

* Mizeam hr. Dziednszyekiego, ulica TenaraLsa 
otwarte n środę I sofcutę od 11. z rana do I  ge- 
dsiny popohd., w święta i niedziele od 10. de l. 
godziny.

—  Z nad Dniestru. Nie miule dzień by deszczu
nie było w tutejszej okoliey, wskutek czege etu 
wody w rzekach stawał się cor^ v yzszy, ostate­
cznie w tej stronie Karpat musiała nastąpić stra­
szna olewa i urwanie chmar, gdyż rżeli wezhtuw- 
1 "sy, bardzo wysoko podnu siy omn wody w Dnie­
strze, a takie raptowne dopływy spowoduwały wy­
stąpienie Dniestru z swego łożyska.

Otóż dnia 19. b m. o godzinL 3. popołudnia 
zaczął Dniestr roztaczać awoje wody, a dsiż 20., 
godz. 11 przed połndnlem ogrc nnę ten element 
przybrał rozmiary.

Trzy ozęści Martynowa nowego i eały Marty- 
nóe srary pod wodą, dalej, wsie położone nad 
Dniestrem wszystkie zatopione.

Do Kurtynowa starege położonego rn," go­
ścińcu dostać sij nie można, gdyż na ćwier kilo­
metra przed wsią woda płynie przez, drogę, a wioż 
cała jest zatopioną w wodzie.

Z mieszkańców Martynowa etarege, iylko kil­
kadziesiąt osób, które się ncieciką ratowały w no­
cy, to obozują na polu, reszt] kilkaset na chatach, 
strychach i drzewach.

Z Indzi, zdaje się będzie wicie ofiar, o czem 
jntro doniosę

Hrabstwo Dziednsryócy ratnją się ncieciką na 
strych ^ swoim pałacu, do którego przystąpić n e 
możua, gdyż jest do trzech metrów, a może wyżej 
zalany wodą.

Woda Jo. ta setkami kopy zboża, siano, bydło, 
galary od Żurawna 1 różne materjały, n» abożn, 
tj. ns snopacn można byto widzieć jak płynęły 
psy, zające a nawet i lis.

Stan wody w tej obwili podmosł się jeszcze
0 8 eentm.

Most w Siwce na Dniestrze zupełnie zalany.
— Z nad Dniestru Dulestr w skutek silnego 

dopływu tik roztoczył swoje wody, że zatopił wsie 
w publiżn leżące, do tak wysokiego stann wody do­
pomogły rzeki w pierwszym rzędzie, Si*ka, gdy 
bardzu raptownie wpadła i podniosła stan wody, 
tamując na ckwilę piąd Dniestra, i zmnszijąo go 
do wystąpięnia z łiżyska, doczego równocześnie 
przyczyniły się Stryj, Swica i Łomnica.

Otóż o ile ta katautrofa da się rozpoSbać z tej 
strony Dniestru t. J. * lewej, to sprawa oała przed­
stawia się w ten sposób.

Tenetoiki. Tam jest kilkanaście domów nala­
nych, mieszkańcy wyratowani —  mienie i dobytek 
ich poi wodą, jakoteż 1 młyn skarbowy zatopiony, 

Martynów nowy. Część dolna zatopiona kilka­
dziesiąt chat, ludzie wyratowani.

Ma-tynów stary na gościńcn do Kalnsza. Cau. 
wieś zatopi>na, gdyż Dniestr rozszerzył swoje ko 
ryto obejmując tę wioskę DwOr na około oblany 
wysoko, jednakże woda tam znpełnie nie dochodzi, 
gdyż cały ten plac jest wysoko położony. Dziś 
czółnem jeździli po wsi państwo nrabstwo B.

Sobotów. Ztamtąd trudno zasięgnąć wiadomo­
ści, wieś jest zupełnie zalaną, sterczą tylko urzewa
1 strzechy wyższych budynków.

Hanowce. Ta wieś iiie*zuMi>w*, gdyż dawno 
rozdarł ją Dniestr na dwie części, a biedni miesz­
kańcy rok rocznie ponosili niezliczone straty, o tej 
wsi podobnież, trndnem jest dowiedzieć Się eoż pe­
wnego, g iy i znpełnie zalana.

Popławniki taż pod Haliczem. Wieś cała za­
lana wodą, część mieszkańców wyniosła się, lecz 
większa połowa tam została.

Prócz tych wiosek tc po wyż wymienionych, jest 
j iszczę kilka zatopionych, które są położone na 
prawym bt zegn Dniestru.

Otóż priszę sobie wyobrazić, jednę szeroką 
rzekę, która swą wstęgą zatopiła te wsie doz naj­
mniejszej przerwy, as po za dworezc kolei w Ha­
licza Jadąc zaś gościńcem do Halicza, to można 
ząjechać tyllio do ostatniej kurczmy przed Hali­
czem położonej na pelu zwanej „Woronówką*. Tn 
już woda zalała znpełnie drogę do Halicza, zale­
wając dworzec i magazyny aż po za koryto Dnie­
stru.

Siano w k>picach, zboze w półkepkarh, co 
woda nie uniosła do dziś, to znpełnie zalała.

Trapów do dziu złapano cztery, które woda 
przyniosła, może być że j»ot więoej, kiedy niepo- 
dibnem jest wszystko skonstatować tak na prrae.

Jeżeli do dziś w tych wsiach woda nikogo nie 
zalała, 1 zdaje się że głód — zacznie wybierać 
swoje o nary. Bursztyn zarządził składkę w mia- 
gtecikn, i posłał chleb, sól, krnpy hreczane i ja­
gły, do Popławnik, Hanowiec i Martynowa starego.

Ziaje „,-3. że sąsiednie wsie nodobniez pospie­
szą z pomocą, gdyż okropna nędza jnż zawitała.

Z domów zatopionych nio nie nratowano wszy 
stko zostało, i podpadło zniszczenia.

Co do rataaka, to brak czółen odpowiednich, 
jedno jest ze skarbu z Boirnowoa. o dwóch skraj



dłach, z korbą do wiosłowania, i tem bardzo wiele 
uratowano w Popławńikach, gdyż przywożą ztam- 
tąd mieszkańców, lecz ludzie ci są nie dopoznania, 
wyglądają jak gdyby po jakież strasznej chorobie, 
przywożą tem czółnem i zwierzęta domowe.

Woły jakie były na pastwiskach odnaleziono 
prawie wszystkie, po różnych miejscowościach.

Oprócz tych wsi są jeszcze dotknięte sąsiednie 
1ą powodzią a t o : Budziwiany, Demeszkowee a 
najwięcej Niemszyn, do tycn wsi zwykle byia ko­
munikacja utrudnioną, a dziś niema sposobu do­
stania się —  do Enzdwian jeszcze prędzej, lecz do 
Niemszyna ani myśleć.

Mosty na Dniestrze w Haliczu i w Siwce do­
tychczas stoją, za to wszystkie małe mosty na go­
ścińcu zupełnie zniszczone, i w kilku miejscach 
droga przerwana.

Wczoraj 20. przed wieczorem zaczęła cokol­
wiek woda opadać, dziś o 9. godzinie przedpołu­
dniem znown zaczęła podnosić się, zaś po południu 
dziś do godziny 6. spadła o 80 centymetrów, co 
nawet przy tak strasznej powodzi nie daje się wi­
dzieć.

Ladzie uratowani z tych wsi, obozują pod go­
lem niebem, a na każdej twarzy przebija się okro­
pna rozpacz, w którą tembardziej wprowadza ich 
płacz i lament dzieci, reszta mieszkańców ratnje 
się w swych zagrodach, a to na demach i stry­
chach, a kiedy przyjechał czółnem wachmistrz ż&n 
darmerji p. Wisłocki do nich w Popławńikach, to 
błagali go o kawałek chleba, gdyż przeszło 48 go 
dzin nic nie jedli.

—  □  S tryj, 20. sierpnia. W uh wili, gdy piszę 
list niniejszy, doszła mnie Hiobowa wieść iż miasto 
nasze nawiedzone zostało nbiegłej nocy olbrzymią 
powodzią, jakiej najstarsi ladzie nie pamiętają 
Udałem się natychmiast na miejsce wypaikn, i tn 
przedstawił mi się widok, którego grozę nieudolna 
pióro moje nie jest w stanie dokładnie wam opisać.
Cała południowo-wschodnia ozęść miasta, począwszy 
od nlicy Lwowskiej i wschodniej połaci rynka aż 
an rzece, przedstawia w tej chwili jedno ogromne 
jezioro; w wieln miejscach ani śladu nlic i placów 
—  na szczęście mało zabudowanych — a tylko wy 
stające z wody górne części domówi drzew świad 
czą, iż przestrzeń ta zamieszkaną była przez ludzi.
Dzięki szczęśliwej okoliczności, iż woda z niebar- 
dzo gwałtowną szybkością zbliżała się kn miastu 
nie było żadnego wypadku utraty życia; przyczyni* 
się też kn temn niemało i natchniony miłością bli 
żaiego ratnnek współobywateli, a z całem uznaniem 
zaznaczyć musimy, iż między pierwszymi, którzy 
pospieszyli nieść pomoc z igrożonym, widziano tn 
tejszego Btarostę p. Lewickiego i komisarza powia 
towego p. Zarembę. Jak się dowiaduję, wylew 
rzeki Stryja zrządził wBtędzie ogromue spustoszę 
nia. Komunikacja kolejowa z Stanisławowem z po­
wodu zerwania mostu w Morszynie i podmulenia 
nasypów kolejowych, przerwana. Z mostu rządowe 
go na Młynówce ani śladn ; znaczna część gościń­
ców rządowych prowadzących ku Dolinie i Skolego, 
pod wodą. Nawet główny most na rzece pod mia 
stem grozi zawaleniem; a gdyby nie naniesione 
przez wodę z gór olbrzymie belki, wstrzymujące 
całą siłę naciska rozhnkanych fal, byłby on już do 
tej chwili niezawodnie nlegl fatalnemu swemu loso­
wi. W chwili gdy piszę te słowa, niebezpieczeństwo 
już minęło, bo stan wody —  jak sprawdzono - 
opadł znacznie; zaniepokojenie ogólne jednak mimo 
tego się nie zmniejszyło.

—  □  S tryj, 20. sierpnia, godz. 7. wieczór.
Z małemi przerwami deszcz leje przez dzień cały 
Obawa, iż powódź, która dzisiejszej nocy nawie- 
dziła nasze miasto, jeszcze groźniejsze przbierze 
rozmiary, do tej chwili nie ustąpiła. Zewsząd do 
chodzą zasmucające wieści o dokonanem przez roz­
szalały żywioł dziele zniszczenia. Wsie: WJerczany, 
Stańków, Duliby, w znacznej części zalane. Woda |ja, » 
w izbach na metr wysokości, a mieszkańcy na stry­
chach domów oczekują dalszych następstw. Zarżą 
dzono wszelkie możliwe środki ostrożności.

— Z Zskopansgo piszą: Przy poświęcenia no 
wo-wybndowanego tu „Dworu tatrzańskiego* (ka 
syno), proboszcz miejscowy ks. kanonik Stolarczyk

w p r z e m o w i e  swej zwracając się do gości zako- 
pańskich, upraszał ich, aby nie psuli mn jego o 
mieszek: „kalby było lndn teS° — wyrzekł sza­
cowny pasterz — i w grobie bym nie usnął spo­
kojnie , gdybym się dowiedział, i ż  dopiero z mo 
r*lnej nędzy wydobyty, znowu się do ciemności 
*®utana wraca.*
, Rzeczywiście charakter miejscowych górali z 
każdym rokiem zmienia się widocznie... na gorsze, 
każdy zwiedzający Zakopane w przerwach parole 
cich natychmiast zmianę tę dostrzeże. Nic też dzi- 

Wne8o, js czcigodny ks. Stolarczyk, który na polu 
c^oralnienia i wykształcenia gór tli zakopańskieh 
“ Mwiększe położył zasługi, delikatną dał nauczkę 

turystom, którzy nie znając wartości pie-
? zy 1 bawiąe się popularnością pomiędzy górala- 

ciemn*11̂  *ck i rozbudzają w chłopku biednym 
niecd^m’ a więc a natury chciwym, wymagania 

Powiędnie wyświadczonym usłngom.
attriirtiS*^ W arszaw a dnia 19- *ierPnia- Oreat 
m> w  Ai Btan°wią u nas dzisiaj dwaj Hiszpanie,
Drżed bivw y ^ronza rodzeni bracia, którzy 
ab“ za S L U? " tu dn^  wybrali _si, z Madrytu,

czy 282 nlic, mających ogółem 148 wiorst długo­
ści, na których znajduje się 4,880 posesyj; w tej 
liczbie 880 dotąd niezabudowanych, resztę zajmuje 
4,554 domów frontowych i 7,321 oficyn. Znajduje 
się w niej 25 kościołów katolicki h, 5 cerkwi, 1 
świątynia ewangelicko augsburska i 1 reformowana,
2 synagogi, 12 szpitali, 52 gmachów rządowych, 
10 miejskich, 8 instytucyjnych, 6 stacyj dróg żela­
znych, 316 różnego rodzajn zakładów przemysło­
wych i fabrycznych, 6 ogrodów publicznych, 2 mo­
sty i 5 cmentarzy.

—  Ciemnota. W Niesnlkotnie gub. piotrkow­
skiej, dwaj owczarze w celu zapobieżenia niezna­
nej chorobie, szerzącej się pomiędzy owcami, jednę 
ze sztuk padłych zanieśli na cmentarz, wydobyli z 
grobu świeżo zmarłego, uibjakiego Fraczka, wyjęli

niego wnętrzności, z owcy również wyjęli trze­
wia, poczem włożyli je w zwłoki człowieka, a ludz­
kie wnętrzności w owcę. Tak sprepaiowaną owcę 
przenieśli napowrót do owczarni, przepędzili przez 
nią całe stado, następnie spaliwszy ją, popiołami 
j -j z wodą zmięszanemi napoili swoją chudobę. 
Stawieni przed sądem w Piotrkowie za pogwałce­
nie grobu, z ca?ą naiwnością opowiedzieli swoją 
operację. Sąd skazał ich na trzy lata rot aresz- 
tanckich, z pozbawieniem wszelkich praw i przy­
wilejów.

—  Słońca W N o rw e g ii oglądał pewien podró­
żnik niemiecki — o północy. Dnia 28. lipca r. b. 
wracając statkiem parowym z wycieczki morskiej 
do Hammerfest, widział on słońce w pełujm blaskn

godzinie 12. w noey. Znajdowało się w pozornej 
wysokości trzech metrów uad widnokręgiem, poczem 
zaczęło się znown wznosić coraz wyżej. W regio 
oie arktycznym tego lata wegetacja ma być nad­
zwyczaj bnjną, tak źe podróżnemu zdawało się 
czasem, iż widzi przed Sobą podgórze alpejskie z 
wspaniałą roślinnością w dolinach i ustroniach gór­
skich. Temperatura powietrza była atosnnkowo bar 
dzo wysoka w dniu wspomuionym, gdyż po północy 
wynosiła -f- 10° R. a w południe dochodziła do 
24 stopni.

—  R e w o lw e ro w y dziennikarz.
o sposobie w jaki załatwił się br. Aczel z rewol 
werowym pismakiem Pappem, który jest właściwie 
źydkiem i nazywał się Steindlem. Dzisiaj podaje­
my bliższe szczegóły tej pysznej historyjki: Oto 
pewnego dnia zjawia się u br. Beli Aczela w Pe­
szcie administrator Pappa i przedkłada mn do pod­
pisania arknsz subskrypcyjny na pewne dzieło pióra 
p. Pappa. Administrator okazał barrnowi również 
szczotkową odbitkę tej brosznry, w której baron w 
obelżywy spoBÓb zoitał sponiewierany, i gro 
ził, źe jeśli baron nie złoży sumy równającej 
się dochodowi ze Bprzedaży pewnej liczby egzem­
plarzy, naówczas broszura pojawi się w drukn. 
W końcu dodał wysłannik Pappa, że „w dauym 
razie1* Papp obowiązuje się napisać odę na cześć 
barona. Br. Aczel zaprosił Pappa do siebie, zapro 
wadził do wspaniałego swego gabinetu, potrakto 
wał kieliszkiem likiem i wręczył wyśmienite „ha 
vanna*. Papp zapalił i usiadł. Baron bardzo n 
przejmy i wesoły gospodarz, przysunął sam sekre- 
tarzyk do kanapki i prosił Pappa, aby raczył pi­
sać „dictando." Nieprzecznwający niczego dzien­
nikarz, rozweselony trunkiem wziął za pióro i wy 
stawił następnjące pokwitowanie: „Ja niżej podpi­
sany przeBeł&łem od dłuższego czasu nieznanemu mi 
OBobiście JW. baronowi Aczel, bądź natarczywe 
listy bądź arkusze subskrypcyjne na redagowane 
pisemko „Dunaparti Tarogato," ale bezskutecznie, 
Dopiero, gdy dzisiaj nadesłałem JW. p. baronowi 
szczotkową odbitkę pisma, najeżonego obelgami na 
tegoż JW. barona, „do łaskawego uwzględnienia", 
wówczas JW. baron, do którego sam się po odpo 
wiedź zgłosiłem, kazał dwom służącym położyć mię 
na ławkę, a trzeciemn na odwrotnej stronie mego 

do łaskawego uwzględnienia* zapomocą szpic

wielki młyn parowy, w Kupiczewie browar i gar­
barnię, do wszystkiego zaś zastosowali nowe ule­
pszenia i wynalazki. W Kupiczewie mają wszy­
stko przygotowane do budowy kościoła katolickiego, 
już nawet i kapitał stosowny na utrzymanie tak 
świątyni jako i proboszcza, lecz dotąd nie uzyskali 
pozwolenia, które rząd chociaż udzielił, lecz z wa­
runkiem aby kapłan był z grona braci czeskich, 
kondycja ta nie została przez nich przyjętą, bo są 
oni wyznania rzymsko-katolickiego.

Gospodarstwo, przemysł I lihridbi.

Stan urodzajów . Ze sprawozdania minister­
stwa rolnictwa z połowy sierpnia wyjmujemy: De­
szcze trwały i w pierwszej połowie miesiąca, tem­
peratura była przeważnie niska, gdy zaś ostate­
cznie wypogodziło się nieco, zebrano w strefie pół­
nocnej po większej części pBzenicę i jęczmień i 
wiele żyta, w średniej strefie zaś owies i resztę 
pszenicy. Szkody z porośnięcia, są w północnej 
strefie w ogóle wielkie, skargi w tym względzie 
szczególnie dochodzą z południowych Czech, Szląska

traciZwięlTdi w Paryin* Pary* latem
wreszcie dobrze 
czas przeznaczony aa

dlatego młodzi Hiszpanie, znający już 
nowoczesny Babilon, postanowili 

zabawę w Paryin, obrócićna zwiewni* . “ a uauawę w raryzu, ourocic 
projekt i wyros^H* miait Enropy' ZrobiU tedy
być Berlin, drugf w  PierwsZ!* stf c^  mlal
wszędzie mieli z a m i a r ^ u  trzeoi% Wiedeń, a 
dłuższy pobyt ebowilzkow* , P° J” 7 b°  ?
pozwalał. Przyjechali do f? J.9 c P0WJ,0tiU nie

i T łą nlfldziclę upłynął więc 
1 f  d i  1Cb prsyjazdn, a Pp. Medinay Bronza, (jeden oficer sztabu jeneraluego, drugi 
adwokat; — zwiedzają wciąż Warszawę, oglądają 
eo każdego z nich interesuje i ani myślą o wyjeź 
dzie, poświęcając dla przyjemności pobytu w War 
gzawie dalszy program swojej podróży. Więcej
jednak niż powaby Warszawy przykuwają ich, jak 
■ami to przyznają, wdzięki Warszawianek. Oba-
dwaj młodzi Hiszpanie stanowczo twierdzą, iż tak

środkowej Galicji. Żyto w północnej strefie ucier 
piało w ogóle daleko więcej aniżeli pszenica doj 
rzewając w czasie deszczów. Jęczmień stracił pię 
kny kolor, w strefie środkowej owoc ten ocalał je 
dnak prawie zupełnie, podobnie jak owios.

Kuknrudza stoi w ogóle dobrze, zwłaszcza w 
Bukowinie. Proso w Galicji i Bukowinie każe się 
spodziewać najlepszego plonn, podobnie jak 
hreczka.

Z owoców strączkowych dotąi urnło zebrano 
relacje w ogóle dobre.

Chmiel poprawił się i przyrzeka wiele w Cze­
chach. U kartofli występuje zgniliuna w ogóle. Ka, 
pusta w ogóle wzrasta pięknie, porost koniczyny 
stał się silniejszy. Owoce letuie w ogóle bardzo 
nie dopisały.

Narol d. 20. sierpnia. A lepiej psn buty szyć 
Wspomnieliśmy |jak te&° roku S0SP°darzyć, co trochę wysuszysz 

1 deszcz ci zaleje, jedno w kopach a inne na poko 
sach, a na pniu reszta, robotnika za żadne pienią 
dze, bo sobie suszy zagniłe zboże, dolicz do tego 
święta polsko-ruskie, odpusty i t p. zakazy pod 
klątwą wiecznego piekła, aby nierobić koło zboża 
w święto (jak się zrobiło w polu na probostwach 
choćby i w niedzielę) tak się tego roku przedsta 
wia gospodarstwo w północnej stronie gdzie o 
tygodnie wszystko później przychodzi.

Lecz jedna bieda nie dogodzi, tu się ich 10 nie 
zejdzie, zagniły zboża, ratujmy kartofle, które 
przyczyn deszczów gniją, a jedyny sposób na to 
puszczenie natychmiastowe gorzelni w ruch. Lecz 
łatwo to powiedzieć ale trudno wykonać; gdy już 
cała armia rzemieślników, jak bednarzy, kotlarzy, 
cieśli i mularzy opuściła gorzelnię po uskutecznio 
nej naprawie, siedzisz i czekasz na przyjazd tego 
pana co gorzelnię rozpieczętuje jak go lud nazy 
wa, lecz ów pan dopiero z polecenia wyższych 
władz zjeżdża a wyższe władze langsam nnd mit 
Nachdenken przeglądają, przeczytają załączony 
plik papierów, jak ekstraktów, dokumentów, wycią 
gów, świadectw różnego rodzaju itp. podań, czy 
gorzelnię uwolnić od opłaty czy nie, a tu czas mi­
ja a kartofle gniją. W pierwszym rzędzie cierpi
traci producent, w drugim rząd, bo o tyle o ile
zgniją kartofle o tyle będzie mniej akcyzy, a w 
trzecim konsument.

A przez wczesne puszczenie gorzelni uratowa­
łoby się i zrośnięto zboże choć w części.

Ładne aspekta i miłe stosu tiki gospodarcze,
ty bratku płać podatki. 1

Z Z  pod Z b o ro w a , 20. sierpnia. Od 27. lipca 
bardzo rzadkiemi wyjątkami nawiedzają nas tn 

ciągłe słoty a między temi tropikalne ulewy, więc 
zaledwie nieco żyta, nieco pszenicy i nieco jęczmie­
nia pochwytaliśmy do sten częstokroć dotąi nie- 
okrytyth należycie, reszta gnije w pola w półkop- 
kach lab na pokosach. Dała Opatrzność w tym roku 
chleb ale go zebrać nie dozwala. Co z tem dalej 
będzie, chyba sam Pan Bóg wie, ale trudno ładzić 
się dobrą nadzieją, bo przy niedokończonych żni­
wach i zbiorach nadchodzi czas siewu a tu upra- 
wki czyli poruainy niedokończone lab przsz alewy 
zabite, więc z pewnością późno siać będziemy, co 
w tej okolicy nieoohybny nieurodzaj rokuje. Czoła 
więc gospoaarzy z rozpaczy silnie zachmurzono, 
chociaż popyt o zboże bardzo ożywiony. Tyle co 
do trosk gospodarczych.

I atrjarcha naszej okolicy pod względem cnot 
obywatelskich i przodujący wzorowy gospodarz, wy­
dal w tym roku dalszą serję swych zapisków orni­
tologicznych zatytułowawszy one „Skowronek* — 
lecz w tych zapiskach nie ograniczył się li opisa­
niem objawów życia tej nlnbionej przez rolników 
ptaszyny, ala przy tej sposobność poruszył z zwy­
kłą piszącemu jasnością i dobitnością kwestje tu­
tejsze krajowego pożycia obywatelskiego, małżeń 
skiego i inne okoliczności co do posiadania raczej 
ntrzymania dziedzicznych majątków ziemskich — 
odnoszące się — a w naBzem położeniu nietylko 
kn własnemu dobru ale i przez wzgląd na polski 
patrjotyzm nieodzowne.

Winian jestem zwrócić szczególną uwagę mo­
ich ziomków na tę broszurę — bowiem jestem tego 
przekonania, źe jak dawniej wydane przez tegoż 
autora eo do owczarstwa : Vede niecum tak też
wspomniona powyżej broszura powinna się znajdo­
wać w domu każdego ziemskiego gospodarza i poi 
Bkirgo patrjoty.

Niżankowice. Zniszczenie tegoroczne, które 
nawidzilo nasze okolice Nowegomiasta, Dobromila, 
Niżankowio i aż do Sambora — ciągle deszcze od 
początku żniw, z małemi ustępami pogody — do1 
brze uam się dało we znaki. Najwięcej klęsk wy­
rządził dzień, któren pamiętny będzie 9. sierpnia, 
gdyż w oałej okolicy było urwanie chmur —  to 
uie deszcze praktykowane dotąd, ale lało się jak

Pszenica czerwona od 10*— doTO 25 zł., biała 
od 9 60 do 9 90 zł., ŹÓłta od 9*60 do 9 80 zł., je ­
sienna od — —  do — ’— zł. — Zyto od 6 TO do 
6 30 zł., jesień, o d — •— d o —'— sł. —  Jęczmień 
browarowy od 5 80 do 6 25zł., pastewny od 5' — 
do 5’25 zł., jesień, od — *— do— .— zł.— Owies 
od 5 25 do 5 40 zł. —  Oroch do gotowania od

— do - — zł., pastewny od —‘— do —•*— zł. 
nowy ud — •—  do — — zł. — Wyka od — ’ — do

— zł. —  Bób od do ~ zł. — Kuka- 
rudna Btara od 7 15 do 7 35 zł., nowa od —■•—- 
Jo — zł. — Rnepa/i jesień, od 12 70 do 12 85 
zł., rzepak letni od — '— do — —  zł. Laidnka 
0j  — •— do — zł. —  JSasieni: lniane od — *— 
do — ■—  zł jsasienie konop-ne od — do ------
zł. — Koniczyna od —  do — ‘— zł. — Kmi­
nek od — -—  do — —  zł. Anyż od — '—  do

— zł. —  Anyż płaski od —'— do —'—  zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 33 50 do — '—  zł., listopad-maj

30 25 zł,, sierpień grudzień 32-60 zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — Hreczka 

ud 5 75 do 6-— złr. -  Fasola od —’— do 
zł.

Pszenice nowe: w miesiącn sierpniu zł. 9 40 
do 9 60 zł.; październiku zł. 8'25., lisopadzie i sty­
czniu 8 75 zł.

W a l u t a :  Marek 58 40, -  Rubel J'191/,. -  
Napoleondor 9 51

T#7 teatrae letnim
prsy ulicy Jfajerowskiej. naprzeciw Kasy 

oszczędności.
Dziś, we wtorek dnia 22. sierpnia 1882

W IE L K I LO S
w 4 aktach J. R&sena, przetłumaczyła 

J. Stawska.

Przyj Łfcais dnia 22. sierpnia 1882.
HOTEL ZORŹA: Hr. Ledóchowski z Woły­

nia. F. br. P&ckenij z Wiednia. A. Czajkowski z 
Dnsąnowa. A. Abrahamowicz z Targowicy. W. Cie­
lecki z Byczkowie. L. Szawłowski z Przewłoki P. 
i N. Raicann * Rumuni.. B. Wylsżyński t, Peteis- 
burga. T. Gheorghia z Rumunii. A. Heider z Wie­
dnia.

HOTEL EUROPEJSKI: J. E. Rostakl i A. 
Giradziu z kumnnii. H Uzibulka z Wiednia. W. 
Kamiński z Wołynia.

HOTEL LaNGA : A. Armatys z Moskwy, 
tf. Eberle s Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J. Soniewicki z. Prze­
myślan. H. Hslberstam z Brodów. S. Bernstein z 
Odessy.

HOTEL LA^ARUSA: J. Safier i J. Zipper z 
Tarnopola. K. Salter z Czerniowiec. A  Linschitz 

Zmerinki. J Eides z Krzemieńca. S. Gang ze 
Stryja.

rnty wysmarować 25, mówię: d w a d z i e ś c i a  
p i ę ć !  co niniejszem poświadcza, z tym dodatkiem, 
że odtąd żadnej jnż do JW. barona niemam pre 
tensji. —  Kończę niniejsze pokwitowanie uwagą, że 
JW. baron zapewniwszy mię o swojej życzliwości 
wyrzucił za kark z pomieszkania swego. Buda­
peszt 10. sierpnia 1882.“ — Ma się rozumieć, źe 
napisanie kwitu nie odbyło zię bez pewnej przerwy.
Po wyrazach: „sam się zgłosiłem* —  na znak 
dzwonkiem dany weszło trzech służących i doko­
nali operacji w kwicie opisanej.

Po wszystkiem, kazał baron dać Pappowi no­
wy garnitur i wydał mu jego stary, tylko spodnie, 
które w wieln miejscach od szpicruty popękały, za­
chował sobie na pamiątkę. Dawszy rewolwerzynie 
jeszcze 25 zł. na drogę, kazał go wyprawić za 
drzwi w ąposób także powyżej opisany.

CzlKklt osady na W ołyniu. Od lat mniej 
więcej piętnastu Czesi &aczęli się kolonizować 
zachodniej części caratu szczególniej na Wołynia.
Bez przesady mówiąc, śmiałoby im przyznać mo­
żna pierwszeństwo cywilizatorów w każdej gałęzi— 
przypuśćmy iż nietylko we względzie elementarnym 
z powodu różnicy ich języka od mowy tutejszego 
ludu, ale co do wzorowego gospodarstwa rolniczego 
i prowadzenia przemysłu, oraz wewnętrznej towa­
rzyskiej organizacji: wszyscy bez wyjątku są pi 
śmienni, a w każdej gminie nauki początkowe bez 
wyjątku dla każdego są obowiązujące, ztąd w sto 
sankach z towarzystwem wykształconem tutej­
szego kraju, lud nawet prosty trzyma się na ró­
wnej stopie; wypisują wszystkie pisma czeskie 
gazety urzędowe moskiewskie; urządzają dość czę­
sto amatorskie teatra, każda gmina posiada klub, 
rodzaj gospody chrześciańskiej, a chociaż nikt tam 
o przyzwoitości i trzeźwości nie peroruje, jednak 
takowe są ściśle zachowywane, gra w karty bez 
warunkowo wykluczona z gospód, a dozwolone krę 
gle, szachy, warcaby i inne tp. gry bez pieniędzy.
Gospodarstwo Czechów wzorowe pod każdym wzglę 
dem tak co do obrobienia roli, ndoskonalenia na­
rzędzi, dobryoh gatunków nasion w które zaopa­
trują całą okolicę, a najbardziej pod względem pra- . . ________ __
cowitości. Najemni robotnicy z Czechów poszuki-1 strumieniem, bez ustankn przez 12 godzin — rzekł 
wani, w czasie żniw szczególniej, za zbiór mnea-aU potoki maleńkie _
oziminy pobierają 2 i pół do 3 rab,

morga 
jarzyny 2 rn

potoki maleńkie wylały, 
daleko grasując p0 polach

wystąpiły z brzegów, 
zboża naźęte w sno­

bie, wychodzi na morgę jeden kosar* (sierpów bo- pach zabierając, większą część mostów do przejazdu 
wiem nie używają), jeden wyrostek do pomocy i P° Lwach i drogach nnosząc, tak że jeszcze do- 
kobieta do wiązaaia, a w takim komplecie uprzą- śziśdnia nieporobione mosty, nie dozwalają przeja-
tają najmniej dwa morgi dziennie. tam gdzia były dawne drogi, tą tylko urwi-W » 7 I ł  O---— J   — Ui PTI

Wszakże warto widzieć co to test za robota, na drodze z Nowegomiasta dó Dobromila nawet
wiele i tak pięknych kobiet, jak w Warszawie Jsk powiązane snopy, ułożone półkopki, a ścierń po * mosty nie egzystują — codzień w iunem miejsen 
nie widzieli nigdzie,

WczeBna tegoroczna wiosna, a następnie upały 
lipcowe, wpłynęły na szybkie rozwinięcie się nie­
których gatnuków drzew & potem na przedwczesne 
ich nwiędnienie, sierpień zaś dżdżysty na nowo je 
ożywia, tak źe doprawdy spodziewamy się, Że bę­
dziemy mieć powtórnie zieloność i kwiaty majowe. 
Na skwerach przed szkołą junkierską, placu Ban- 
kewym w parku Łazienkowskim i kilkh innych 
S „ ie > młode kasztany niedłngo powtórnie za- 
y ą - j y *  l u j .  m n d l ,  ni n

sżęcin przedstawia się równo jak szczotka.
Dotąd Czesi zachowali bliższy stosnnek z kra 

jem; prócz książek i dzienników czeskich, wszystko 
ojczyste ich interesie, a gorliwie zbierali składki 
na bndowę teatru w Pradze. Wychowanie dzieci 
powierzają nauczycielom Czechom, którzy wyuczy-

się z biedą przeohodzi, a Z pól z powoda braku 
mostków, nie można zboże przewozić, i codzień 
gnije lepiej. — Nie koniec na tem, po tej klęsce 
jnż dwa razy byty ulewne deszcze, a i kartofle 
gniją —  i tak słota za słotą nieustannie, a gdy 
się trafi] jaki dzień pogodny, to wypada elbo w

nowe, drobne listki *ielonoiici, ' , • J-oz samo można
wać na innych galunkaeh ‘ zaobserwo- 

szozególniej po­siadających liście duże i wąskie’ 
padły pod palącemi promieniami 'lipcowego^ 
a następnie przy ciepłych deszczach łatwo S J  
nowo rozwijają.

Warszawa, jak to wykazuje ostatni j ej  pian

wszy się już moskiewskiego i małoruskiego języka Mwięto, albo w jarmark, albo odpnsta ciągłe, 1 ten 
. . » _v_ .... —  , .  _ » icza|| p0g,0^y j egt bez użytku.

Płaoono w tyeh okolicach, i to bardzo złego 
robotnika po 70 i 80 ct, a nawet i wikt i wódka 
kilka razy dziennie, i cóż z tego, tę zgniliznę nie 
można nawet poswozió, bo deszcze albo codzień, 
albo codzień drngi — więc jeżeli zboże się dziś 
snszy i rozsypuje, to jutro lepiej go deszcz wysu- 
ssy — a handlarze głoszą, że bardzo będzie tanio, 
bo Węgry mają urodzaj. -  Jak tego roku będzie 
mocna się opłacić tą zgnilizną, to jest pytanie? 

L w ó w  dnia 19. sierpnia. ( S p r a w

gajmnje obszar którego obręb wynosi 2 mile. Miasto U wielkim pożarem)

uczą ich młodzież, aby jej ułatwić stosunki z wła­
dzą i miejscową ludnością. Pomimo to szkoły ln 
dowc ogólne utrzymywane są kosztem gmin cze­
skich.

Najliczniejsze osady Czechów znajdują gję w 
powiecie włodzimierskim (na Wołyniu); od dwuna­
stu lat Czesi osiedli tu w kupiczewskej i nowosiel­
skiej gminach, które juź teraz wyłącznie prawie 
z nich złożone. W Kupiczowie jest domów czeskich 
przeszło 200, a w Nowosiółkach 140. Do Czechów 
także należy miasteczko Jeziory, prawie wyłącznie 
zamieszkałe przez

prawie wyiącznici  T u ' ■. *.----- r * “  " O i  d an ie
żydów (wyniszczone niedawno }_* , • . b y k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100
w Jeziorach Czesi wystawiliIkilogra-iow pantas Lwów. Według jakości:

„Telegramy Gazety Narodowej."
Londyn d. 21. sierpnia. Urzędowa depesza, 

datowana z Snezn opiewa: „Dnia wczorajszego 
oddział piechoty marynarki wylądował zrana i 
wzdłuż kanału udał się do bzaluf, pierwszej sta 
cji na kanale, gdzie zetknął się z nieprzyjaciel­
skim oddziałem, z łoW ym  z 600 ludzi. Nieprzy­
jaciel zajmował siluie ufortyfikowaną pozycję; 
mimo to Anglicy pokonali go, zabrali 45 jeńców 

dobyli jeduo działo. Straty Anglików wyno­
szą 4 w zabitych; straty nieprzyjaciela wynoszą 
około 100 ludzi w zabitych i rannych.

Berlin d. 21. sierpnia. Łódź kaaonierska 
„Cyklop* odpłynęła na morze Śródziemne.

Aleksandrja d. 21. sierpnia. Wczorajszej no­
cy panował spokój pod Kamleh. Dekret chedy 
wa, polecający Szeryfowi baszy złożenie nowego 
gabinetu, wypowiada, że chedy w korzystać bę­
dzie z przysługującego mu prawa i pod swojem 
przewodnictwem odbywać będzie narady gabine­
towe, aby wspólnie z ministrami opracowywać 
ważne kwestje tak z zakresu wewnętrznej jak i 
zewnętrznej polityki, a zgodnie z przepisami 
konstytucji obejmie naczelne dowództwo nad ar 
mią egipską, co jednak w niczem nie naniesie 
uszczerbku atrybutom ministra wojny.

Suez d 21. sierpnia. Jen. M&cpherson, na­
czelny wódz armii indyjskiej, przybył tu dziś 
rano ze swym jeneralnym sztabem.

Lendyn d. 21. sierpnia. Minister wojuy wy 
dał rozkaz, aby kilka nowych pułków miało się 
w pogotowiu dla wyjazdu do Egiptu.

Depesza Wolseleya z Kantary donosi o po 
tyczce pod Ismaiłą między angielskim oddziałem 
a Arabistami. Okręta angielskie bombardowały 
wczoraj Mefich (a przecież dnia poprzedniego 
miały ztamtąd wyparować Arabistów; p. r.) 
Ramleh donoszą, że nieprzyjaciel dopuścił aż do 
Kafr-el-Dauar wojskowy pociąg angielski, wy 
słany na rekonesans po torach kolei żelaznej 
Zdaje się, że Arabiści zamierzają punkta te opn 
ścić.

Paryż 21. sierpnia. Temps rozpisuje się 
morskiej potędze Anglii i wykazuje, że jest 
pozostanie ona panią kanałn Suezkiego. Wzywa 
tedy konferencję, aby zaoszczędziła sobie zacho­
du, papieru i atramentu, i przestała się bawić w 
irotokoły neutralizujące ten kanał i w deklaracje 
norące go w obronę.

Journal des Debais wychwala szybkość mi­
litarnych operaeyj angielskich, radzi gabinetowi, 
francuskiemu, aby się nie przyłączał do żadnego 
protestu, wymierzonego przeciw akcji angielskiej, 
życzy Anglii powodzenia i twierdzi, że Turcja 
zawsze dwulicową prowadziła politykę.

Alaksandrja 21. sierpnia. Generalny dyrektor 
kolei żelaznych Hanaf effendi został zaareszto­
wany z powoda, iż wykryto, że był w tajemnych 
stosunkach z Arabim. Z tego samego powodu 
nastąpi jeszcze kilka innych ąresztacyj. (Podo­
bno niektórzy członkowie poprzedniego gabinetu 
byli ukrytymi sprzymierzeńcami Arabiego .i o 
wszystkiem mu donosili; p. r.)

Londyn 21. sierpnia. Dapesza admiralicji 
donosi, że wojska angielskie zajęły bez opora 
Nofich. Nieprzyjaciel uciekł.

T r y e s t  21. sierpnia Minister-prezydeat hr. 
Taaffe przybył tu dziś rano i zajechał do hotel 
de Ville, poczem w towarzystwie namiestnika 
de Pretisa pojechał na wystawę. Tam przyjęty 
przez komitet wystawowy zwidził całą wystawę 
najszczegółowiej i z kilkoma wystawcami roz­
mawiał. Śniadał w czardzie (restauracji węgier­
skiej) Żegnając się z komitetem gratulował im­
ponującego sukcesu i zachęcał do niezważania 
na koatragiticje. Z namiestnikiem wrócił do ho­
telu, gdzie kilka wizyt przyjął. Po obiedzie u 
namiestnika powrócił hr. Ta&ffe nocnym pocią­
giem pospiesznym do Wiednia.

Suez d. 21. sierpnia. (Urzędowy telegram 
angielski.) Wczorajsza strata nieprzyjaciela wy­
nosi 168 w zabitych i 62 jeńców, z których 27 
jest rannych.

P o rt Sald 21. sierpnia. (Urzędowy telegram 
a n g i e l s k i . )  Towarzystwo kanałn Suezkiego 
objęło nanowo kierunek administracji; wzajemne 
porozumienie się jest w toku

P ort-S aid  21. sierpnia. Miasto spokojne. 
Dzielnica krajowców jest niemal całkiem opu­
szczoną. Przybyły tu awizowce francuski, mo­
skiewski i holenderski. Do Timsah przybył od 
dział wojsk indyjskich, Z Izmaili nadeszła po 
głoska, że Lesseps dość gwałtownie zasłabł.

Konstantynopol 21. sierpnia. Urzędową pro­
klamacją zakazano werbowania do Egiptu; wer­
bownicy i zwerbowani będą aresztowani.

Smirna d. 22. sierpnia. Na komorze cłowej 
zatrzymano 700 zakupionych dla Anglików mu­
łów ponieważ wywóz koni i mułów jest zabro­
niony.

Konstantynopol d. 22. sierpnia- Ambasador 
moskiewski wręczył dzisiaj sułtanowi swoje li­
sty wierzytelne.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d lm g  z e g a r a  f w o w i h i e g s

pntyehudzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: c godz. 5 min. «0 rano peoiąg poapieuny, 

o £oózkue 9 mii.. 27 wieoiór puoiąg osobowy, o g< - 
domie 11 mil 90 prsed potnoiem mięszany. 

CZKKNIOWIKO: o 10 min. 0 wieusór pooąg
pospiesEny; o gods 4 min. 5 rano pociąg mieraany, 
godz 3 min. 62 po potndmiu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZX8K : aa dworzec w Podzamcza o godzi­
nie 8 min. 18 ranc 1 o godz. 3 mia. 56 popołudnia 
pociąg mięszany.

PODWOŁOCZY8Ł na dworzeo główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 30 wieczór pooląg pospieszny, o go­
dzinie 3 min. 60 rano pociąg osobowy, o gedzir i.a i 
min 12 po południu pooiąg mięszany.

ZS STANISŁAWOWA: na Stryj, raao o godzinie 6 mi-
min.not 26, wieczór o godz. 8 20.

Odchodzą »  Lwowa:
DO Kr a k o w a : o godzi le 10 min. 60 przed półnooą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. &a rano pooiąg 
osobowy, o godzinie 6 minat 9 po pełsdnin pociąg 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie i  min ot 30 rano pooiąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pooiąg mię- 
SLauy, o godz. 11 minut 10 w aooj pooiąg mięszanf, 

DO PODWOŁOCZYSKi » głównego dworca, o godzinie 6 
rano pooiąg pospieszny, o godzinie 12 minut ŁO po 
południu pooiąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
wieczór pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: j » Stryj, rano o godzinie 7 mi­
nut 6, wieczór o godzirie 6 minut 46.

L w ó w , z Izby kańdlowej, 2 i. sierpnia.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei gaiic. Karola Luawika . 319 50 322 50

„ Lwowsko Czerniow.-Jassk. 171 — 174 —
Banku kypot. galic. po SOO ilr. 304 50 303 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 247 252
II L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kup. bieżącego).
To w. kred. galia. 5 prst. w. a.

4
5 
4

okres.
ii 'i f»

Banku kyp. gali.

Galie

fi *f •
6 prst. . . .

. -- 6 -  10 ’/•»■•
I łi b „

Za ł. ki od. włok. 6 pret.
» •> n 5 ł*

111. L i a t j  d ł u ż n a  u  
Ogólnego rolnica, kied. Zakładu 

dla ualic.i i Bakownr 6 pret.
IV O b l i g i  za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun Zakł. kr„ wł. 6*/, 
Potyczka kraj s r 1875 po «*/, 
Losy miasta Kr&kowa

„  Stanisławowa
V M o n e t y  

Dukat holendtrski 
„ cesarski . .

Napoleondor :
PółLnperjał rosyjski 
Rubel rosyjski erebruy .

„  papierowy .
1GU marek niemieckich 
Srebro
Kupony w srebrze

99
91
99 
87 

101
100 
98

101

75

75

75 100 
50 93 
75 100
80 89 -
80 109 80 
70 101 70 
70 99 70
50 103 

95 95
100 i ł t

złr.
*9 25

100 -

101 — 
19 25 
23 50

5 55 
5 57 
9 43 
9 74
1 n
i 1 «

58 05

100 
101 
102
21
25 50

25
50
50

5 *5 
fi 67 

56 
2 84
1 62 

20 
75

1
*8

KURS (HEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. i i .  Sierpnia 1882.

50 popołudniu. ’
Węgier, kred. sdt.309 50

godzina 1 minut 
L-.*y kredytowe 178.50 
Angio-aastr. 118.— 
Kolej Kar. Lad. 320.50 
Kolej Poiud. 145.— 
Kolej Eiibiety 2 1 2 .-  
Węg. Nordostt. 164.— 
'Wyg. obi. p. w il  95 25 
Kolej siedmiog, 110 50 
Renta węg. 6% 119.55 
Ros. rubel pap. 1.19.— 
Galie, indeksie■ 99.75

Unionsbank 123.20
Nordbahn 271 —
Koląj Alfóld. 174 — 
Kolej Lw.-czer. 3 72 25 
Wied. Comnnai. 125 50 
Węg. kolej zach. 166 75 
Losy turecki® 23 50 
Bankyersia 114.—
loty  wągier, 117.50
Karki niemiecki — 

Usposobienie: przygnębione.
W ied eń , 22 sierpnia 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem
Anglo-austrj. U 8 25
Kolej Połudn. 14725
Napoleondor 9.49 /, 

Usposobienie, chwiejne.
21 sierpnia

pa południu 
Akcje krtdyt 
Galicyjski0 
Aust. bank,

Akcje kredyt. 312 50 
Kolei Kai -Lud. 320,75 
Unionsbank 123.10
Eosyjs. bankn, 1.19 V* 

Berlin,
godiinr 6 miuui 

Łosyjs, bank .*04 30 
lombardy 249. •

olei Rumnń 61.—

539.50 
138.5 0
171.50

Tylko w  jednej części wczorajszego numern 
drukowane.

Port Sald dnia 2J. sierpnia (Tel. biura Reu­
tera) Flota pancerna i okręty żaglowe przybyły 
do kanału Suezkiego. Ruch na kanale tylko ty ni- 
czasem zastanowiony celem umożliwienia przejazdu 
bez przeszkód dla okrętów angielskich. Przedsię­
biorstwo kanału Suezkiego odmowiło dostarczenia 
robotników dla okrętów wojennych. Wojska Arabi 
baszy opuściły Ghemileh, i cofnęły się do Damietty.

,  niezbędne dla kaidego 
A l  D u m  T Y l f i D l l .  kupującego meble W 8Z6I. 
kich stanów, z 900 ilustracjami wraz z cennikiem zł. 1.50

u «  i T  Pr*nn i a V e  Wiedniu, II, Obr. Donau.tr, 91.
Nkjobfltszr wybór gotowych mebli, rzetelnej, taniej 

i eleganckiej roboty.

Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Najobfitsza borowa i litowa szczawa

s n l i a t o r ,
wolna od żelaza, zawiarająca wielką obfitość natu- 

ralnego kwasu węglowego, 
borowego natronu i litowego kwasu węglowego 
(0,32ó43 na litrze) (0,12495 na litrze)

Do rabycia we wszystkich znanych handlach 
wód mineralnyoh i aptekach.

Dyrekcja Lipoozerskiego zdroju: Eperies. 
Główny skład we Lwowie, W aptece Piotra 

Mikolascha.



Poszukuje się n k o f i c z o n c g o * ®
n a u c z y c i e la  (semiuar^yslę) dla 
przygotowania ucznia do egzaminu 

wstępnego do szkół gimnazjalnych.
Bliższą wiaduiność udzieli Schit- 

tler w Bortkowie, poczta Krasne,
8215 1 - 2

ii M U M jo iu m u
znajdą umieszczenie do domów prywat 
uych na prowincji:»  pośrednictwem Biura 
wywiadowczego J Birklego we Lwowie, 
rynek nr. 26, I piękro. 3220 1—4

N a u c z y c i e l
u k w a lifik o w a n y

do ndzielania nauk prywatystom we 
wszystkich przedmiotach tak dla niż­
szych jak dla wyższych szkół gimna­
zjalnych przepisanych, z językiem 
wykładowym polskim, znajdzie u a  
t y c h u t la g l  u m icB K C zen ie  na 
prowincji.

Uprasza się o wniesienie ofert 
wraz z dowodami na rece Admini 
stracji „ Ga z e t y  N a r o d o w e j *  we
Lwowie. 1 -3

AKADEMIK
J  fał |'/W WUB

. dpowislniego 
już pmwie od

pracowity i zdolny, z praztyLę adwo 
.  .o j ; i skromny'o wymaga', poszu- 
knjr jakiegokolwiek 
zajęcia. Ud* ela takie 
10 lat lekcje (pryw.) dla uczniów gi- 
m iazj »'aych z grnntowną znajomością 
materjałn i metody debrugo prowa­
dzenia pod bardzo przyatępnemt wa- 
, uniami — polecenia bardzo dobre. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. F . C . 8 . 
pobt. rest. K o s s iw  (via Kołomyj.j.

Zaproszenie.
W e czw a rtek  d nia 3 1 . k ier  

p a la  1 8 8 3  o go zin e w pół do ósmej 
wieczorem odbędzie się w kancelarji rę 
kodzielniczej w ratuszu

n a d sw y ^ za jn e
ogólne zgromadzeiie

Tuwarzystwa Handlu S tor
w e L w o w ie

stowarz. zarejestr. z nkograuicz. poreką. 
Na porządku dziennym: 

Zatwierdzenie nowo wybranych człon­
ków iyrefecji w ohecnosci c. k. notarjusza. 

Przewodniczący Rady nadzorczej 
WÓ O r it ia ik a .

Yóslawskie
Winogrona kuracyjne
wysyła dobrze opakowane, począwszy 
od I. w r . d n i a  w 5 kilowych ko 
szach pocztowych f r a n c o  i  b ea  
w y d a t k ó w  po najtańszych cenach

J  ó z e f  M  it te r le c h  m e r  jn r .
Yóslau, pod Wiedniem.

8217 1—3

W  wyższym Zakładzie? 
wychowawczo - naukowym 

ż e ń s k i m

K .  J a r o s z ó w n y
. ;zpoozynają się 'zapisy nczuunic od 
3 0 . « ie rp n ia . Kurs nauki otwar­
ty będzie z dniem 4. wrzi śnią b r.

We Lwowie Halicka 20.

3214 1—3

Rządca ekonomiczny
który ukończył jeęrą ze .„kół rolniczych 
w ki.jn z piętnasto!, tnią praktyk,. Ro- 
podarozą .7*. wzorowych gospodarstwach 

posiada dobre świa* leciwe między innemi 
uznano od Jaśnie Wielmozoego Tadeusza 
Kownackiego ii est iiehowo wykształ­
conym rolnikiem i debrym wykonawcą 
pooceń — poszaknjo odpowieuuiego zaję­
cia zaraz lab tei od 1. października b. r 
W. H. Lwów, ulica Ormjańska 1. 25 — 
I. piętro drzwi nr. 13. 3 93 1—3

Pomieszka nie
do wynajęcia

składające się z 5 pokoi, kuchni z 
przynaleiytościami od 16. września 
b. r., przy ulicy MICKIEWICZA, 
naprzeciw parku miejskiego (ogrodu 
po jezuickiego) w kamienicy p. Hęn- 
rvka Towarnickiego, nr. 22.

3203 1—2

na shiadzie
utrzymuje

AriolilWnfiLfom

Y i o r k i
p o 17 złr. za 100 sztnk,

(raz używane), mogące być do wszyst­
kiego użyte, dostarcza A. Rostowsky 
v Pradze. 3218 1-e
A A A / W W / S  *  A A A A

< Masła ś meźego £
(  z regnUrną dostawą co tydzi. 

kotet kuch.nurgo wo falkach 
w najlepszej jakości poszukuje 
c i f H l a  pod H o  g łś  
k ą  we Lwu*łie Rynek 23.
32 16 1—3

V  W W O W  V

rdzi. n ja- >  
.oh i sora Ł 
jje m ię* ?

” 1

P a n n y
t obywatelskich rodzi-, których euahacją

Dla rodziców.
Iowna rodzina obywatelska, nrzęnioił- 

szj się do Lwowa dla edmsacji własnych 
dziSci, może umieścić n siebi? dwóch n 
ezniói., nad którymi cznwa aby z praw­
dziwie rodzicielską opieką t k pud wzglę­
dem nauk, moralności jako też zdiowia 
i wygód domowych. Postęp w jeżykach 
obcych, mi in„ .ncie niemfeekim, francuz- 
kim i angielskim znacznie ułatwiony co­
dzienną i domu konwersLOją. Referencje 
jąk r ajl pi Warnnki umiarkowane. 
Adres: h. F! B. nlica Ouuoliós ich 1. 10. 
drzwi 45. 3l9i 2 -  3

Ef

C z t e r y  m e d a l e  zasługi i list pochwalny
za niezawodne środki owadoyubne.

1 l u  l f . .J l t .  T ru ciu .*  ns pluskwy wypról.Jwun.j dol-roci. Flako.. 50 ct.
O r y lo n . Jedyny d z id ek  ua w y tęp ia n ie  z zw a b ó w , tton og , ź w itra tczy  i l F. ew adów . 

F lakon 30 ct.
F o i l i l  Rm * N iezaw od n y  órodek  n »  m ol*. P łyn  ten a ie  p lam i, k o lo ru  n ie  zm ien ia  i n a j- 

deiikatiniw1«s«j m aterji nie n ie a«ki>dKi, m ole radyka ln ie  n iz z e z y  i oeh ran i*  od 
przy leg a n ia  zaraźliw ych  m iazm ów . F lakon 60 ct.

SnrGHSek. Jedyny i n iezaw od n y  órodek  na w ytop ien ie  pchec itp . doKU** I
c z liw y ck  ow a d ów . Cena 5 , 10 i 30 ct..

T i O f f i p y I & C Z C  do p roszk u  p ersk iego  i fen ilin u  po 60 c t .  i z ł . 1.60.
P ę d z e lk i de m ik oten u  po 10 ct.
F* p łu r k i  n a  m u c h y . T-nin w ct.

LJQJJ jjj NIA K-p̂ o*1" 3 1 wnT4bow“ yłr*d*k B» wjłłP?*11'* tri7' » domowemu.

J F A a r  1 H N  I T ^ W I C Z
magister farmę (ji 1 chemik sądowy. 3001 2—?

We Lwowie ul. Kopernika l. 3, Filii w Krakowie Sukiennice l. 20.
ora~ we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach. ,

Pewna wdowa
z lepszej familii, przyjemnego wejrzenia, 
spokojnego i łagodnego usposobienia, 40 ' 
lat mająca, poszukuje posady klucznicy 
U starszych panów. Sama -zyni.a zająć się 
może kuchnią, praniem i'pr*sowan:em, 
mogłaby także na siebie przyjąć wycho­
wanie dziecka. Łaskawe oferty pod adre­
sem: „Frau Selma Agular w Wrocławiu1*, . 
Gróbschuerstrasse 25. 2667 1—1

K a h ła d e m  k s ię g a r n i 1 »Jkl&du n u t
JLe s manm ł J&wiszozow s k i e g o

w W A RSZAWIE nl. Mazowiecka 14. 
tylko co opnściłj ptasę 

W y p is y  p o ls k ie  czj średi_i; fca Ua;ę II. i lH.j przez Adolfa 
D y g a s i ń s k i e g o .  Cana kop. 75.

I .ir a  p olN k » tomik II. zawierający poezje Wiktora Gom u 1 i cki ego 
C-na boz oprawy k. :0, w uzdobnej oprawie ze złoconemi brz - 
gami kop 60. 32 0 1 -<

Dr. ikk ,-ol H era. Knra Gsomofrji du użytku szkół męzk ch i Z ń ki(h 
ze 193 drzew< rytami w teksc.e . Cei,a w oprawie rs. I kop. 2 >.

Egzaminowany letniczy Jli
prZytem mierniczy; młody, uzdoltiiouy 
mogący wykazać się oblnbiemi świadc- 
ot wauii i prywatr.cmi rekomendauiami, 
ooBznknju odpowiedniej posady od św. 
M ch ła

Łaskawe zgłoszenia pod W Z. post. 
est. PODHAJCE 3l?4 3 -  i

Załoź ana w rohu
1S7S,

Poszukuje)
d z i e r ż a w y ,
od 50 do 100 morgów w dobrej glebie, 

domem mieszkalnym i innemi budynka­
mi Pożądaner* by było z iuwc tarzem 
tak żywym jak i iTartwym 3185 1—3 

Łaskawe olerty upraszam adresować 
pod 1 terami J. W. P. post. rest. STRYJ.

L. 32.433 8J. III

O b w i e s z c z e n i e .
Gmina miasta Lwowa potrzebuje dc 

celów żywienia koni, yłasn.ścią jej bę-bywa___________  , _____    . . . .  .
rodzice s*xi kierować nie są wstaniu zna- dących, odpowijdmego i rpa *ó  w nsa. 
leźć mogą otrzymanie całe, wymaganiom Wzywa się nprzejn_.9 każdego , posiada- 
roazicielskim odpowioane, wycnow-tnejai iącego zap ay sana pr„edaź do wnie- 
uajstaranniejsze, naukę mnzyki, języków, sienią oferty pisemot j lub ustnej do III, 
spiewn, na żądatiio n najpierwszyrh me Departamentu magistratu w terminie lo 
tiów, macierzyńską op. « z gwarancją koń a sierpnia 1882. W ofertach należy 
ibcowania w dobornwem towarzystwie, podać ilość oferowaną, tudzież conę „wsa 
Bliższa wiadomość nliot S,ksta>ka U 4 i  |wraz z dostawą lo stajen miejrkicn w 

piętro n « !aśeici»lki domu. 3202 1—1 pewnych torminacn od jednego hektolitra.
Lwów dnia 16. sierpnia 188>.

\ Od 15 s ie rp n ia  począwszy 
wysyfam jak corocznie do 8  p a ź ­
d z ie rn ik u  zupełnie żrałe, słod­
kie i trwale 3158 2— 14

wi no gr o n a
najszlaeh. gatunków deserowych po

1 złr. 7 0  ct.
za kosz 5-kilowy fra..co, bez żadnych 
wydatków do wszy „ .kich staeyj pocz­
towych Austro-Węgier za pobrcmem.

B. M AITI, Tryest.
Przy odbiorze 3 koszów ra­

zem pod jednym adresem, za po­
przednią zapłatą, tylko 4 zł. 75 ct.

Najtańsza podróż do Ameryki,
w sławnym, elegancko i wygodnie urzą­

dzonym parowcu A n d u r-IR n le , 
vir Glasgow.

Ekspedycja każdego punleiljslałkn 1 piątku.
P , spektj , języka polbkim, ł- łz ę i 

mapy krajów i karty kuloi żelaznych wy­
daj- się bezpłatnie Ra zapytania odpi - 
wiedź po poljtn. 2812 2—9

Bilety wydaje
U . F l a t t a u ,  j ,w a iny pei i omocnik 
H am b u rg, AduiiraUtfU-dCr. 19.

Kantor bankowy i wymiany. “Dp

3:95 2—2

2 C I E M N Y
s  —..... ..................
8

2  
S

b. nozeń tu- 
teiii t6 . za- 

ikładn trn-
d .iący się w y p lą ty w a n ie m  kritnbł * zciBowyeit,
poleca się miłosierdzia łaskawej 
p .b. e.nośoi. a ires / .  *tw, 
ullr.a  Z ie lo n a , 1. 3 7 , w  
p t d n ó r z u .

o
3
CDV)N
TCta

M Ł T i m
w strz y k iw a n ia  i  k a p s n ik i ,

w słabościach męzkich jakr najsku­
teczniejszy si odek poluca apteka aod 

Z ło ty m  Lve<HL vre L w ow ie ,
Kaliksta Krzyżanowskiego
Flaszka wstrzyziwad 40 et., Kapsniki 80 et.

wraz z dokładnym przepijam użycia.
Zamówienia z prowincji uskutecz­

nia się odwrotną poc/tą. 2—?

O O O O O O O O ś O O O O O O O O O

V C. k. uprz. Rafinerja Spirytusu

O Juliusza Nikolascha «  Lwowie
Jt poszukuje zdolnego egzaminowanego maszynisty, ko-
V  tlarza  lul) ślusarza. — Zgłosić się ii,townie : odpi- 

sanoi świadectw. 3-;96 Ł_3

O O O O O O O O I O O O O O O O O Ó
P r e m i o w a n e  w  H e l b n r n l e  I .  n a g r o d ą

A p  a r a t y  do ochłodzenia i konserwowania
uznane za najlepsre. najrzetelniejszej konutruroji dla gospo, ai - 
stwa domowegc. restauracji, browarów, kawiarń J uukierników. 

poleca F a b r y k a  p r z e n e ś n y  ih l o d o w n i
I N Ż Y N I E R A

Ęfr, ttollin ger  i -gL we WIEDNIU,
Wiedtn,

Heumflhlgasse, 2 
2659 2 -1 0

/ o c x x x x x x x x ;

3
XXXXXXSXX5C\
elw łysinom r.

i tworzeniu
Przeciw 

siwieniu włosów
się łupieży

skntknje według codziennie nadchodzących iwra- 
i "  tw i pism dziękczynnyoh jedynie i wyłącznie

™ * ' taninowy dr. MorasOlejek
Szanowny panie aptekarzo 

Upraizam o pny*łanie mi wielkiej fiatzki ol^jkn ianinow«g<) u|, 
rai. SkurcznoĄ4 |ego środka jest wyborna, wypadanie włoiów usta: 
nawet geMy porosi okaaltl.

Wijdeś, i b, stocznia \8&1, , Wilhelm War* *r
nzfpnek i a lustru nadwornego, 

dz ino* ny psnie, aptek-rzu i-'6i :: ff Pt I»e.
Kilkorahie śi dk’ lecmiąjie ci  ̂ hjlł' W dtanfl wyleci/i wypaaaa.e 

włuaów, a: I z;» poradą inego lekarza i _ ■« ":t  używać dr. Moras olejek 
taninowy, który w krótkim czasie v yleczył słaDość. Z( względn ns zasłu­
gę wyrażam publicznie temu preparato* i moją pochwałę, a wynalazcy 
nai? irętsze h Jziękowania

10. lutego 1377 Kinskf
PmB e aptek .  za Józefie Fńrst . 1 radze i 

Z rad sśeią mogę pata donieść, że w skutek riyei. olei 
A Moru trwające od Lu .ch lat wypa "łoiów, zupełni 
nadzieje, ie p, z pomocy Mg 

Manenbad, d. 18.
WielmożnT Tan j

oje w+oi/ piękne. 
Zar 'rembowa.

ijkn taninowego 
ie ostało. Mul

Mgo srocif idijskam uawne mo 
ierpnia 1879. Marja

.Tielmożny Fasie.
Także i ja wyrażam olejkowi taninowemn dr. Morał przynależ a 

pochwałę, słhwwlem ton -środek uietylso nohylił wypadanie włosów i fwo- 
rzenio się łnpłct/ łeca spowodował silny porost nowy.

S? i a d e-r*. Antlr tsy.
Do nabyć': we łąJronach o 3 zł. i 1 »t we Lwowie u Zygrn Ruc- 

ksra, apt pod .Srebt.^m Orłc71 , przy ulicy Krakowskiej; w Izerniowoach j 
w apt. J. G-olicho «-ski igc pod Opatrz losoî  l906 3 !

v d c j  x x x x  x x x x : : x a X x x . D C x x :

Dibri Hhboka
na Bukowinie,

stacja kolei Lwo«3ko-czerniowiecko- 
ji»sskiej, zawierające do 1450 morgów 
ról i łąk, są d o  w y d z ie r ż a w ie ­
n ia  od 5. uiaja 1883 r. na uześć 
albo i więcej lat.

Bliższej wiadomości udziela współ 
właściciel Alexis br. Mustatza w 
Sadagórze. 314L 6 -6

N ą j s i a w i l e j s z e

F I E C f i
do regulowania i 

napełniania
R . G  e b  u r t h ,

o. k. nadw. maszjnisty 
sa do nabycia

we W iedniu,FI, Mklterstr. 71.
l̂ustrowane cennik gra­

tis i frai cu. 2oj7 6-

G ł ó w n y ;  s k ł a d  n a s i o n
T E O F I L I  Ł U C m iK M I

3 i 7 8 i -4  w e  L w o w i e ,
poleca de jesiennych „asiewów w najlepsze a nasieniu

P s z e n ic ę  Z e l a u d z k ^ ) Loco ^ bór̂ a ‘ 100 kL złv ~
z im o w ą  ) , Mełna iub Strzeliska , „ „ 14.50

Ż yto  Z e la n d z k ie  ) Loco dworzec 100 ii. a. 10. -
z i m o w e  ) " ” Mbłnalub Strzeliśka a n 8.50

Worki kia 100 kilo po 50 Ct., na 50 kilo po 30 et.
Próbki na żądanie odsełi. fra.ico.

RB. Obie te nowe odmiany zboża tak pod wzglęuem grubości ziarna, wy­
datku na mąkę, plenności i wytrwałości w przezimowaniu, zalecają się jak najlepiej.

B z e p e  ś c ie rn io w ą  o k rą g łą  lu b  d łu g ą  1  k i lo  1 z l r .
Z a p ra w ę  czyli b a jcę  N. Dupuy’go przeciw śnieci,w Garnie zboża utrzymuję 

w okiad ;ie komispw j i jako pewny środek polecam.
Pakiecik wystarczający na połtora trorca ziarna wrâ  z przepisem 30 ct.

Pafcy do maskjrn i młocaiń,
O l i w a  d o  m a s z y n ,  s m a r o w i d ł o  d o  o s i .

P t ,-ABRkK..id LAREk a%
 ̂ FsASTHlRTER G£SCHAfTS6iicHEH 

C o p irb iic l ie ru n d  C o p :r * p r e s s e n
. flOTIZBUCHtBund allerB U RFAÓ ARTiJfEL

f i F E l T Z l N G E R j Ł  C ?  W lE H  1
Lverl.HimmelpttirtgaSse22Yis-a-visdeinShidfWieah:r 

Buehernach specielienWunstiien werden raschangefsrfigL
DieeigeneBuchdruckerei ui.j tifliogrAnsfalr iibemimmt

rU/ki«u{ ,uf

uJW billiuer

n a  f c s l y u y  i w y c ie c z k i .  Po 10,
12, 15, 20, 25 i 30 ct. sztukę poleca 

B o s c h a u k ,  P a p ie r h a n d l u n g  W ie d e ń ,
Jasomiigottstiasse 6. 2758 2—21

! ® 0 - 0 -

Filia we WiEONIU
f j  Am  H of N r. 3.

Nasze likier;- są do nabycia we Lwowie we 
wszystkich znaczniejszych handlach korzennych.

S Ą I Ń T  ' ( R A P H A E L

;  T̂ino Saint-Raphael ze znanych win jest nąjbogatsze w pierwiastki 
uzdraw lą̂ ące, w zmaoniąjące i toniczne. Przj ,en ie dla żołądka, sta 
nowi nieopiyliy órodek pokrzepiąjący dla oił-.aych kobiet, -IzicCi i osób 
w podeóz]ym wieka Wybornego sm ku, aalezy do r.«du wiG najzba 
wieunie] działających na zdrowie. — Doza z wy czaj na: kieliszek p 
kazaem jedzeniu.

ED. MACHAM we Lwo .ie
I .7 z a b u d o w a n ia  B e r n a r d y ń s k im .

, i f t i / ł i t t ł f y  t e c h n i c z n e
s pieru siorżadnych krajowych i zagranicznych fabryk 

I Maszyny, prz/bory i przyrządy dla przemysłu rolniczego i górniczego.
’ Armatury do kotłó*, wodociągów i gazozego oświetlenia.

Rnrj lane, ga..owe, kotłowe, ołowiane it 1 
I Pcmpy do wody, ropy, do gę ilych płynów, do spirytusu, Iojeotory i

(lulscnift. y.
) Kaiaienie ułyństie francuskie, trachjtowe i piasto./e oraz wszelkie po­

trzeby młynsKe.
Wyroby gumowa, kauczukowe i gutaperkowe; płyty, rnry, klapy i Inli 

) dj pimp, pierścieni, i >zezyn gumowy
Pasy krajowe i zigrajiczne, parciane, płócienne, bawełniana i gumowe, 

węże do sikawek.
I T.-która na duchy, płaokty nieprzBlnakalne, smoły do pociągania dachów. 

Linki i taśmy druoia: e, żelazne, stalowe j oynko /aae.
Kity, tluoŁOŁj, etalc i płynne. <* > pasów, do transmisji, do trybów, cylin- 

i liów icd Lakier mi&ei-iluy.
Przybory śl iskrskie i kowaUkie.-

Zamowiehla wszelkie, jakot jż ko3Z or^ay i projekt nstutocziiam 
j-k uajszyboiej. 3183 3—3

fo  - a a - a  a  a  •  •  e a a  - a  - a -

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stóso wną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . MikolascLa, Krzyżanowskiego, 
w cukierni i P . Rotlendera i w magazynach win.

E x i> o r i.:  Cie Propre du Vir ae St-Raphael, a Valence (Brome), France
W  handlu Stanisława Markiewicza we Lwowie.

W i e d  ń  1 8 8 u  
medal srebrny ] Emil & Alfred Piali Wiedeń 1880 

srebrny medal

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do SinajMftmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AMBJLAN8Y, SZPITALE WOJLKOWB, PRZEZ 1UAT-

NaR&Ę FRANuOZKą, 1 KRÓLUWSKĄ >Nj. i.SLi, 1 t.d .**
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet L* .*a: śki 

w ^etorsDurgu.

we Wiedniu: II. Ferdinandtstiass 15, w lłudapesz- ie: II. Gbttergasse I., 
w Pradze: Altstiidter Ring, Śixenhaus

c k. wył. uprz. fabryka skór i lakierów, 
dawniej J. J. Bollak 1 Synowie

założona r. 1835
FABRYKA SKÓR KOZŁO­

WYCH, w MEIELING,
H a u p t s t r a s s e  56/58. 

pulecają swój ohfinie zaopatrzony
Sa » i  krajowych i zagraniozu ych i l _
s k ó r  k b ż ło w jc b  (gładkich i g.asziowanyo:,! zwracając szczególną

i
Hartowny handel skór
FABRYKA c. k. patent 

SKÓR S Z !  U C Z N Y C H ,  
Meidiiug, Bindergąsse 1 

s k ła d  w s z e lk ic h  g a tu n k ó w

\

rajowych i zagranicznych i bwój wyrób podwójnie g a rb o w a n y c h
k« _  7 ' '  ' .

nwaltę na nowy wyrób
c. b ,  p a t e n t o w a n y c h  t h ó r «  w  6  g r u b o ś c i a c h  j a k o  
n a j t a ń s z e  za^tąj|»fcu i« a n g i e l s k i c h  p ł a t k ó w  

b r a n z o lo w y c k  31U12-6
Poniew.iż nie wysyłamy ajeniów podróżujących, apras?,amy :an owie- 

nia listowne wysyłać pod adresem naszej firmy bezpośrednio do Wiedda,

PbiUdtlpnu 1376
Nie należy uważać 

za >IiA Y b Z I ’Vł 
FJłlJ R RIGOLLOT 
■ylko takie arkusiki które 
będą opa*rzo. t podpisem 
' JiRWOHYM jak 
obok.

Ptryż ISW

M O L L  A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .  [
Tylko prawdziwe,

jeżeli ii każdej etykiecie pudełka wydrukuwan;, jen 
rzel i moja firma.

Og 30 lat zawsze z nnjleprzym . tutki, m oiy 
wane na wszelkiego rodzaju c łm ru b y  ś c lą d

RSJWSU A R  I ł*  »
d a lu y m . Szczególnie zalecone osobom, zatrttdnio* 
nym przy zajęciu liedzącOm.
FalszywD nyroby Dędą sądownie ścigane, 

l e a a  a a p leczę to w a n e ^ o  o r y g in a ln e g o  p n d e łk a  1 i t r .  w . a .

,>kc węleru n ia do skutecznego opatrywania gośćca, reum f .  ąt holów głóśry, uazów i zębów: jako k ein |i esy  v*o t 
W e w i ę t n  < le  z-Wodą fmieiaau i nagłej »7abo„oi,W e w iw tr  ■ Ie

kfadnym ttfpi.emi8Cf.ct.

reumafyzi] n, azelk.ego TO-,zaju holów czło kóv i parał,- 
WBZelkiob skaleczeniach i ranach. z- j leniacb i srzo- 

l tmiesznii i ’ nagłej słabości, w; iłotach, kolkach i rozwol enin — J '»jzi „  z lc- TylhO prąwdslwa, jeżeli ~a:;da flaszka zaopatrzona jejt w  podpis i zuah ochronny Kolia. M B

i

O l e j  t r a n o w y  M ,  K r o h n  &  C m p .  -  han iln znajdujących sfę'^ata’nkj«. /eaj ie
u J  *  odpowiedni do i. czniczego nżytsn. F la sa k az opisem nzyeia kosztuje 1 > Ir- w. a.

Główny skład wysyłek u Ac M o ll , c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben.
Uprasza ssę F. X. pubhcunośi, wyratni* fcylaó preparatów IIO L jjA  > li tytko frsygnto 

toać, które opatrzone są marką ochńmną i podpisetr
8k> ł j  > Lł. wis: J. B *ei :pt, F. W. Królikowski, Zg. P.noker ap.. Jt. Harkie' ,Io», W, Marśzałkiewicz J. H"nkb. 
w IMSif. A. Reiohert, . aoŁ, Erich Keler >pt.: 1 i Jach . .Kulaka.,,. liszka apt.; i nuczaesu. L Nt u; n r
t it nioiteaeb: Ignacy Schnirch, C. Alth apt., J. Goliohowski ?pt.. , JDroht bycn ■ Dobi zyr " .  apt.; w Glinia­
nach’. A Henr pt. w Gnrahwmon: a. Botezat apt , v B U iłn : i . Gotsonner apt.; w Husiaiy. W. Czeri i ap , 
w iarotlatcin. J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w i w F. Bobie* ijski i W. Redyk -pt., M. Jawornicki, K. Wiśniew­
ski apt., w Zmamicie i. klilli * apt.; » »< cłcwi A. Pawlikowski jpt; w Nowym &ąc*u: £. .T«uubowrki apt.: w 
Nowym Tfargu’. tL Larr; w Podwolocsytkach: G. Morawetz; w Przeworsk#’. Swnalaki apt-; w Przemyślu: F. Ł:ih- 
lik, i .  Gsjilecaka; w izzee- Kte: J ScLaitter A Oomp  ̂ w Samborze-. J. Alok iewica apt., O- Marsch apt.; w Mant- 
n .w sm . Alb. Amirowiini apt.; w Stryju’. J. Zgóctki apt ; u ,5*ci ^uiy Bappaport; w Tarnopolu. £. Ir. ti. BL 
Kahane ■pt. F. jaurogiswicz apt., A. MorswStz spadkj w TitnoM t W I. A Wicli.góiski, W. MJlldnąr, *  Comp., 

F. L^zzciyński; w Wadowicach'. Ig. Brosig; w Zbaratw N 8fi«sermanu: w ^ydaczgwię: M. Baruasz apt,

SpMedaje
we wszyst­

kich aptekach.
SKŁAD GŁÓWNY

Tylko pięćdziesiąt cn\
kosztuje

los w ielk ie j tryesteńsk iej

WMMi i i
Tc losy są do nabycia we 

wszystkich kantorach wymiany, 
c. k. trafikach, kolekturach lote­
ryjnych i i innych sprzedawców 
.ustr. węg. monarchii J & Ę  
Bogato wyposażona loterja zawiera 
1 głów. wygr. 50u00 zlr. gotówką 
1 .  „ 20000 »
1 » » 10000 n „
dalej iuiie wielkie wygrane war­
tości złr. lOOUO, 5000, 3000, 
luOO, 500, 300, 200, 100, 50 i 
2 5 ; ogółem tysiąc urzędowych 
wygranych wartości

zł. 213 550 zł.
Tudzież wiele innych nader 

wartościuwych wygranych, składa­
jących się i  przedmiotów darowa­
nych pi zez wystawców.

Względem p r zy j ę ci a do 
sprzedaży nalęży, bezzwłocznie u- 
dać się iio: „Lotterie-Abtheilung 
der Tnester Ausstellung, 2, Piazza 
grandę w Tryeście.

Do zamówień pojodyńczych 
losów należy dołączyć na wydatki 
pocztowe 15 ct.

We Lwowie są losy do naby­
cia w gal. Zakładi-ie kredytowym 
włościańskim i Zakładzie kredy­
towym dla Galicji i Bukowiny.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromau. Odpowiedziałby redaktor Z drukarni „Gazety Narodowej.”


